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W atmosferze serdecznej przyjaźni

Uroczyste podpisanie ułdadu
między Polską a Bułgarią

Warszawa. (PAP.) W  dn iu  29 maja 1948 r., został 
w  Warszawie podpisany układ o przyjaźni, współ­
pracy i  wzajemnej pomocy pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską a Ludową Republiką Bu łgarii.

O godz. 12,57 premier Dymitrow 
przybył na dziedziniec Pałacu 
Belwederskiego, gdzie w towarzy 
stwie dyr. protokołu dyplomatycz 
nego Gubrynowicza dokonał prze 
glądu kompanii honorowej.

Punktualnie o godz. 13 bułgar­
ska dcl. rządowa wschodzi do Sa­
li Pompejańskiej i ustawia się po 
prawej stronie owalnej niszy za 
masywnym, niskim stołem, przy 
którym zasiadają od prawej wi-

Po klęsce wyborczej irmrsz. Smutsa

Cios d l a  p o l i t y k i  B e v in a
LO N D Y N . (PAP). K lęska p a rtii 

Smutsa w  wyborach po łudniow o­
a frykańsk ich  w yw o ła ła  w L ondy­
nie poważny niepokój. Ko ła  p o li­
tyczne zastanawiają się nad kw e­
stią, ja k im i to ram i pójdzie po lityka  
U n ii P o łudn iow o -A frykańsk ie j po 
zwycięstw ie a n ty b ry ty js k ie j p a rt ii 
nacjonalistyczne j. Z obszernych ko ­
m entarzy prasy p rzeb ija  n iedw u­
znaczna obawa, że p o lityka  U n ii 
Południow o -  A fryka ń sk ie j może 
pójść nawet po l in i i  odłączenia się 
od Im perium .

„D a ily  M a il“  określa porażkę ge­
nerała Smutsa jako  „g łęboki 
wstrząs dla narodu b ry ty jsk ieg o “ .

.D z ie n n ik  przypuszcza, żę j,eżęli

0. szwedzki minister
defraudantem

Sztokholm (SAP). Były szwedz­
ki minister finansów, hr. Vilmar 
Ljungdahl zestal aresztowany w 
Piątek wieczorem za przywła­
szczenie sobie około miliona ko­
ron. Ljungdahl był ministrem w 
1936 roku. Obecnie jest przedsta­
wicielem partii chłopskiej w Kiks 
dagu — parlamencie szwedzkim.

Współpracownik H mim
na czele policji wiedeńskiej
Wiedeń (PAP). Dziennik „Oester 

reichisehe Zeitung“ donosi, że b. 
major policji niemieckiej i czło­
nek sztabu generalnego Himmle­
ra — Sabatka mianowany został 
generalnym adiutantem wiedeń­
skiej dyrekcji policji. J-st to jed­
no z najwyższych stanowisk w 
austriackiej służbie policyjnej. 
Niedawno Sabatka został odzna­
czony medalem „za ofiarną dzia­
łalność przy reorganizacji poli­
c ji“.

Wiceprezesi COP-m
Warszawa (PAP). Na wniosek 

prezesa CUP, prezes Rady Mini­
strów mianował dodatkowo wi­
ceprezesami Centralnego Urzędu 
Planowania dr Jędrychowskiego 
Stefana i Kasmana Leona.

przywódca nacjonalistów  po łudnio- 
w o-afrykańskjeh  Malan zostanie 
szefem rządu, może to osłabić w ię ­
zy  łączące P o łu d n io w ą  A frykę  Z 
B ry ty jską  Y/spólnotą Narodów.

Zdaniem dziennika, nacjonaliści 
chcie liby proklam ować w olną re ­
publikę. M ogłoby to odbić się ba r­
dzo poważnie na planach obrony 
im peria lne j, k tó re  p rzew idyw ały  
utw orzen ie  w ie lk ich  baz i ośrod­
ków zaopatrzenia w  A fryce  P o łud­
n iow ej i  Wschodniej. D r. M alan  
zapowiedział w  swoim  czasie, że 
n igdy już  w ięcej krew  ludu  po lu- 
dn iow o-afrykańskiego nie będzie 
przelewana poza granicam i U n ii.

W londyńskich kołach po litycz ­
nych podkreśla się, że n ieoczeki­
wany obrót spraw  w  U n ii Po lud- 
n iow o -A frykańek ie j stanow i s ilny  
cios dla Bevinou)skie j koncepcji 
u n ii zachodnio-europejskie j, opar­
te j na współpracy i  zasobach k ra ­
jów  im peria lnych .

Po zwycięstw ie nacjonalistów  
można też spodziewać się obostrzo­
nej p o lity k i rasistow skiej w  P o łud­
n iow ej A fryce . N acjona liści od 
dawna domagali się zdecydowanej 
suprem acji b ia łych. Mniejszość h in ­
duska wyraża obawę, że r  ki­
ści zechcą w ysied lić  H indusów  z po­
w ro tem  do In d ii.  Słychać wreszcie, 
że czynn ik i n iem ieckie w A fryce  
P ołudn iow o-Zachodnie j są zadowo­
lone z w yn ikó w  wyborów .

cepremier i minister spraw zagra | Przed premierami zostają zło- 
nicznych Ludowej Republiki Buł- | żonę teksty układu, na których o 
garskiej Wasyl Kolarow, premier j godz. 13,3 wśród głębokiej ciszy, 
Georgi Dymitrow .premier Cyran Przerywanej jedynie trzaskaniem 
kiewicz i minister spraw zagra- aparatów filmowych, kładą pod- 
nicznych R. P. Zygmunt Modzc- pisy premierowie obu rządów, a
lewski.

Z lewej strony za stołem stoją 
przybyli ze strony polskiej: /wice­
premierzy Gomułka i Koszycki, 
marszałek Polski Żymierski, mi­
nister przemysłu i handlu Minc, 
minister komunikacji Rabanow- 
ski, podsekretarz stanu w Prezy­
dium Rady Ministrów Berman.

Do Sali Pompejańskiej wchodzi 
Prezydent Rzeczypospolitej po­
przedzany przez dyr. protokołu 
dyplomatycznego Gubrynowicza 
w otoczeniu szefa kancelarii cy­
wilnej min. Mijała i dyr. gabine­
tu p. Górskiej.

20 milionów zł kredytu 
Państw. Banku Polnego

Warszawa. Państwowy Bank 
Rolny uruchomił z dniem 29 maja, 
za pośrednictwem Pow. Kas Ko­
munalnych, specjalne kredyty 
krótkoterminowe (9-miesięczne) w 
wysokości 20 milionów zł dla go­
spodarstw rolnych, które poniosły 
szkody wskutek gradobicia. Z su­
my tej wojew. krakowskie otrzy­
mało 4.500 tyS. zł, wojew. rzeszow­
skie 5.650 .tys.. zł, pojęty, „śląsko- 
dąbrowskie' 3.500 tys., woj. war­
szawskie — 1 miln. zł, wojew. 
kieleckie, — 5 miln. zł oraz ol­
sztyńskie 350 tys.

Kredyty te mają normalne opro 
centowanie roczne w wysokości 
6,5 proc.

Otwarcie ochronki na Zaolziu
Cieszyn Czeski (PAP). Na Zaol­

ziu otwarta została jeszcze jedna 
ochronka polska a mianowicie na 
terenie Dolnych Błędowic. Z tej 
okazji odbyła się tu uroczystość, 
v/ której wzięli udział przedsta­
wiciele polskich władz kultural­
nych oraz liczne rzesze miejsco­
wych Polaków.

następnie — obaj ministrowie 
spraw zagranicznych.

Z ko le i p rem ier C yrankiew icz w y ­
g łos ił następujące przem ówienie:

D la  całego polskiego narodu pod­
pisanie uk ładu  o przy jaźn i, współ­
pracy i pomocy wzajem nej z L u ­
dową R epubliką  B u łg a rii oznacza 
radosny fa k t zacieśnienia p rzy jaźn i 
i  w spó łp racy z narodem, k tó ry  w 
sw oje j walce o wolność przechodził 
w  ciągu sw oje j h is to rii bardzo cięż­
k ie  i  bardzo trudne okresy.

Oznacza to twórcze i płodne w  
korzyści zacieśnienie p rzy jaźn i m ię­
dzy naszymi narodam i, k tó re  w 
sw oje j walce o w yzwolenie społecz­
ne poszły podobną drogą re fo rm  
społecznych i po litycznych  — drogą 
dem okracji ludow ej, jako  form ą

(Ciąg dalszy na sir. 2)

r o z p o c z ą ł  s ię  i i  Śl ą s k i  t y d z ie ń  k u l t u r y

-— A propos Tygodnia Kultury powiedz mi co czytasz, a powiem 
, kim jesteś.

— Co czytam? Dantego czytam, Owidiusza, Kochanowskiego. 
Byrona, Krasickiego, Norwida, Brezę. . .

— No to jesteś kłamczuch !...
Rys. G w idon M iklaszew ski

Miesięczny rozejm w Palestynie
zadecydowała Rada Bezpieczeństwa

P ro p o zyc ja  b ry ty js k a  — cyn iczn ą  p ró b ą  p o d b u rz e n ia  A rabó w
Nowy Jork. (obsl. wl.) W nocy 

z soboty na niedzielę Rada Bez­
pieczeństwa ONZ przyjęła propo­
zycję brytyjską w sprawie 4-ty- 
godniowego zawieszenia broni w  
Palestynie. Rezolucja ta przewi­
duje również, że w czasie trwania 
rozejmu obowiązywać będzie za­
kaz wysyłania broni i żołnierzy 
do Palestyny oraz do krajów arab 
skich. Ludzie w wieku poboro­
wym,, przybywający w tym czasie 
do Palestyny nie mogą być w o- 
kresie trwania rozejmu szkoleni 
wojskowo. Obie strony, zarówno 
Żydzi jak i Arabowie, zobowią­
zują się do chronienia miejsc świę 
tych i Jerozolimy.

Jeżeli Żydzi lub Arabowie od-

Pod znak iem  współpracy gospodarczej wschodu z zachodem

f f r a i c f i  z a d o w o lo n a  i  i K i a f l i  z  P o ls k a
Paryż (PAP). Jak już donosi­

liśmy, Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe ratyfikowało ostatnio 
polsko _ francuski układ handlo­
wy, podpisany w Paryżu 19 mar­
ca br. Obecnie , podajemy szcze­
góły posiedzenia, na którym na­
stąpiła ratyfikacja.

Ustawa ratyfikacyjna uchwalo­
na została jednomyślnie 407 gło­
sami. Przeciwko ustawie nie wy­
powiedział się nikt, a jedynie gru­
pa Plevena (UDSR) wstrzymała 
się od głosowania.

Referent parlamentarnej komi­
sji gospodarczej, deputowany De­
nis (MRP), uzasadniając układ, 
podkreślił, że dla zapewnienia po­
koju należy dążyć do, zorganizo-

JSfsBn xe» c x a & ö s ju  H ü t e r n

Niemieckie trybunały wojskowe
( Iz ia l is i j  w slrefie brytyjskiej tło maja 19ió r.
Berlin (SAP). Dziennik „Berli- 

ner Zeitung“ donosi, że były czło­
nek niemieckiego trybunału wo­
jennego Seibert zeznając przed 
trybunałem w Hamburgu, oświad 
czył, iż na żądanie brytyjskiego 
zarządu wojskowego niemieckie 
trybunały wojskowe istniały aż 
do maja 1946 r. Dowódcy jedno­
stek kanadyjskich przekazali tym 
trybunałom ponad 309 żołnierzy 
niemieckich, którzy zdezertowali 
z szeregów i dostali się do nie­
woli alianckiej. Żobrerze ci byli 
następnie sadze" i jako dezerte­
rzy

S ie b e rt ośw iadczy ł, że n ie m iec ­
k ie  t ry b u n a ły  na b ry ty js k im  ob­
szarze o k u p a c y jn y m  w y d a w a ły  
ju ż  po zakończen iu  w o jn y  w y ro k i 
śm ie rc i, k tó ry c h  w y k o n y w a n ie m  
z a jm o w a ły  się specja lne  odd z ia ły  
b ry ty js k ie .

B E R LIN . (PAP). W ładze am ery­
kańskie w  B e r lin ie  kom un iku ją , że 
z dniem  1 czerwca znoszą zakaz 
ko lportow an ia  prasy wschodnio- 
n iem ieekie j w  s tre fie  am erykań­
sk ie j.’ Zniesienia tego zakazu doma­
gał się przedstaw icie l radziecki gen 
D ra tw in

wania powszechnego bezpieczeń­
stwa, opartego na współpracy go­
spodarczej. Współpraca 16 kra­
jów, uczestniczących w planie 
Marshalla, nie powinna mieć cha­
rakteru ekskluzywnego. By po- 
dźwignąć Europę — potrzebna 
jest współpraca między Zachodem 
i Wschodem.
W debacie pierwszy przemawiał 

deputowany Chambeiron z ramie­
nia Unii Republikańskiej Ruchu 
Oporu. Mówca podkreślił korzy­
ści stosunków handlowych z Pol-

Beczki z benzyną, 
spłonęły na Cyprze

Londyn (PAP). Agencja Reute­
ra komunikuje, że na lotnisku 
Nicosii na Cyprze, gdzie przed 2 
dniami wylądowało 19 transpor­
towców amerykańskich, wybuchł 
olbrzymi pożar w składach ben­
zyny. Straż pożarna toczyła przez 
wiele godzin walkę z żywiołem, 
zanim zdołała opanować sytuację. 
Zapaliło się ponad 5 tysięcy be­
czek benzyny.. Przyczyny pożaru 
nie są znane.

ską, co wyraża się m .in. w tym, 
że Francja może otrzymać węgiel 
polski taniej, niż węgiel amery­
kański.

Deputowany komunistyczny Art 
haud wyraża pogląd, że partia 
komunistyczna zawsze podkreśla­
ła konieczność ustalenia normal­
nych stosunków handlowych ze 
Wschodem Europy. Układ przed­
stawiony Zgromadzeniu — ■ mówi 
poseł Arthaud — zdaje się świad­
czyć o wyprostowaniu naszej po­
lityki, czego możemy sobie powin­
szować.

Głos zabrał z kolei minister spr. 
zagranicznych Bidault. Min. Bi_ 
dault oświadczył m. in.: „Nie po­
dejmując debaty politycznej pra­
gnę podkreślić jak bardzo istotną 
rzeczą jest stworzenie w Europie 
jak najszerszej wspólnoty gospo­
darczej, skoro nie można sworzyć 
wspólnoty politycznej. Potrzeba 
nam Europy wschodniej i jest 
oczywiste, że Europa wschodnia 
potrzebuje Zachodu. Układy po­
winny opierać się zawsze na wie­
rze w pokój. Oświadczam, że my 
stawiamy na pokój i wierzę, że 
wygramy“.

rzucą powyższy nakaz Rady Bez­
pieczeństwa, to sytuacja w Pale­
stynie rozważana będzie ponow­
nie w sensie uwzględnienia decy­
zji o powzięciu sankcji gospodar­
czych i wojskowych.

Do wtorku wieczorem zarówno 
Żydzi jak i Arabowie mają się o- 
świadczyć, czy przyjmują decyzję 
Rady Bezpieczeństwa, czy też od­
rzucają ją. Jeżeli nastąpi rozejm, 
wówczas specjalny mediator Na­
rodów ^jednoczonych nawiąże 
łączność pomiędzy obu stronami 
celem doprowadzenia do trwałego 
układu w Palestynie.

Uchwała Rady Bezp. zaaprobo­
wana została z jedną poprawką. 
Delegaci Związku Radzieckiego i 
Ukrainy głosowali wyłącznie nad 
artykułami, dotyczącymi rozejmu 
i ochrony miejsc świętych.

Uprzednio Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła propozycję Zw. Radzie­
ckiego przewidującą rozejm w 
czasie najbliższych 36 godzin. 
Propozycja, ta nie uzyskała nie­
zbędnej większości głosów. Pięć 
państw, w tym Stany Zjedno­
czone i Francja, głosowały za nią, 
zaś sześć — razem z W. Bryta-

nią — wstrzymało się od głosowa­
nia. W czasie debaty delegat Zw. 
Radzieckiego Gromyko określił 
propozycję brytyjską jako obłudę 
i cyniczną próbę podburzania 
Arabów przeciwko Żydom.

Rada Bezpieczeństwa odroczyła 
swe obrady do najbliższej środy.

Zaciekłe walki
Londyn, (obsł. wł.) W Palesty­

nie wojska egipskie, posuwające 
się w kierunku północnym wzdłuż 
wybrzeża morskiego, znajdują się 
na 35 km od Jafy i Tel Avivu. 
Dzięki wsparciu, lotniczemu i ar­
tyleryjskiemu wojskom egipskim 
udało się w sobotę pokonać silny 
opór oddziałów żydowskich i za­
jąć miejscowość Ezdud.

Na północny wschód od miej­
scowości Latrun, położonej na 
drodze, łączącej Tel Aviv z Jero­
zolimą wciąż jeszcze trwają za­
ciekłe walki. W samej Jerozolimie 
Arabowie prowadzą energiczne 
ataki na nowe miasto. Stara dziel 
nica Jerozolimy jest obecnie ewa­
kuowana z ludności żydowskiej 
w następstwie sobotniej kapitu­
lacji. (cz)

Polskie wyroby przemysłowe
ze# o b y w a j ą  n jn e fc  a n ą i e l s h i

Londyn (PAP). W myśl ostat­
niego porozumienia handlowego 
między Polską a Wielką Brytanią, 
zawartego dnia 2 marca br. pol­
scy oficjalni przedstawiciele han­
dlowi w Londynie pod kierownic­
twem inż. Sapera, radcy handlo­
wego ambasady polskiej w Lon­
dynie, prowadzą obecnie z przed­
stawicielami brytyjskiego mini­
sterstwa handlu szczegółowe ro­
kowania w sprawie ustalenia li­
sty towarów, które w najbliższym 
czasie mają być eksportowane z 
Polski do Wielkiej Brytanii. Lista 
ta będzie obejmowała produkty 
polskiego przemysłu włókienni­
czego, chemicznego, drzewnego, 
skórzanego i mineralnego.

Fakt, że mimo silnego uprzemy­
słowienia Anglii, wytwory lekkie­
go przemysłu polskiego znajdują 
sobie tam rynek zbytu, tłumaczy 
się w brytyjskich sferach han­
dlowych solidnością towarów pol­
skich.

i«fż uu ntnjfotiższąjch dl nieset»:

W ielk i Konkurs „Dziennika Zachodniego“
„ L i S  T z  W C Z A S Ó  W “

BK

X. c a ł e j  R o ls t i ä
W A R SZAW A. Z dniem  26 m aja  

na tras ie  budow y tune lu  W -Z  p rzy ­
stąpiło  do w spółzaw odnictw a p racy 
6 zespołów bagrów, należących do 
przedsiębiorstwa „B e to n -S ta l“ .

W A R SZAW A. Z aw arta  n iedawno 
polsko-jugosłow iańska umowa f i l ­
mowa p rzew idu je  wzm ocnienie i 
rozszerzenie w za jem nej współpracy 
film o w e j, ja k  rów nież wzajem nej 
w ym iany film ó w , personelu tech- 
nicznego oraz w s p ó łp ra c  w  dzie­
dzin ie szkoleniowej.

POZNAN. Poznańskie Zakł. Che-* 
miczne „Godecki“ wyprodukowały 
pierwszą partię cellonu w ilości 400 
kilogramów. Cellon używany jest w 
przemyśle lotniczym,
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W ybory  uj Czechosłomacji pod hasłem jedności

Polacy g ło s u jg F ro n tu  Ludowego
___ •_ n . . _  . .  »Telefonem orf specjalnych

O s t r a w a  (teł. wł ) .  W sobotę 
przybyli do Ostrawy dziennikarze 
siąsey z Kato wic, którzy będą 
M idi możność obserwować prze­
bieg wyborów do parlamentu cze 
choslowackiego w okręgach przy­
granicznych, a więc w ośrodkach 
przemysłowych, rolniczych, jak 
również w ośrodkach zamieszka­
łych przez ludność polską. Przy­
byłych powitał w Ostrawie kon­
sul generalny R. P. Megiero w 
oraz przedstawiciel Zw. Dzienni- 
kaizy czechosłowackich w Ostra­
wie, red. Fiala.

W godzinach popołudniowych 
dziennikarze przybyli z Katowic 
Wzięli udział w krótkiej konfe­
rencji informacyjnej na temat za­
sad czechosłowackiej ordynacji 
wyborczej. Konferencję zagaił 
red, Smira z Wydz. Prasowego 
pćzy Krajowej Radzie Narodowej 
w Ostrawie.

Republika czechosłowacka po­
dzielona jest na 28 okręgów wy­
borczych. Czechy i Morawy liczą 
19 okręgów, zaś Słowacja 9. Wy­
bory odbywają się na zasadzie 
czteroprzymiotnikowego prawa 
wyborczego. Obowiązują zasady: 
powszechności, bezpośredności, 
równości i tajności.

Wyborca zaopatrzony jest w 
dwie kartki — z których jedna 
zawiera listę kandydatów, druga 
zaś jest kartką białą. Jedna z 
nich włożona do koperty i wrzu­
cona do urny określa negatywne, 
względnie pozytywne stanowisko 
wyborcy do aktu wyborczego. L i­
sty kandydatów obejmują przed­
stawicieli 4 partii politycznych: 
Jtartii komunistycznej, socjalde­
mokratycznej, ludowej i socjali. 
stycznej, jak również przedsta­
wicieli związków zawodowych, 
organizacji młodzieżowych, związ 
kii b. więźniów politycznych itp. 
Według spisów wyborczych u- 
prawnlonych do głosowania w 
obecnych wyborach jest około 8 
milionów osób.

Okręg wyborczy ostrawski, są­
siadujący z Województwem ślą-

na 
listę
w y s ła n n ik ó w  „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “

sko - dąbrowskim obejmuje: 
Ostrawę miasto i powiat, na­
stępnie Frysztat, Cieszyn czeski, 
Novy Jicin, Mistek, Vsetin, Vala- 
ske Mezerice.

W głosowaniu do parlamentu 
ustawodawczego z dnia 26 maja 
1946 roku w okręgu ostrawskim 
wyniki wyborów przedstawiały 
się następująco:

Lista nr 1 (komuniści) — 151.000 
głosów7, lista nr 2 (ludowcy) —
79.000 głosów, lista nr 3 (socj._de_ 
mokr.) — 86.000 głosów, lista nr 4 
(naród. - socjal) — 79,000 głosów, 
lista nr 5 (białe kartki) — 3.000 
(głosy nieważne).

W sąsiednim okręgu opawskim 
w' tych samych wyborach do sej­
mu ustawodawczego oddano: na 
listę nr 1 115.000 głosów, na listę 
nr 2 38.000 głosów, na listę nr 3
30.000 głosów7, na listę nr 4 23.000 
głosów7, na listę nr 5 458 głosów 
(głosy nieważne).

Jak wiadomo, kadencja obecne­
go paflamentu trwać będzie 6 lat. 
Z okręgu ostra wskiego zostanie 
wybranych 17 posłów spośród li­
sty obejmującej 40 kandydatów. 
W okręgu opawskim zostanie wy­
branych 6 posłów również spo­
śród 40 kandydatów.

W okręgu ostra wskim na pierw­
szym miejscu kandyduje górnik 
Kliment (partia komunistyczna), 
na drugim miejscu minister apro­
wizacji dr Jankovcova (socjalde­
mokraci), trzecim jest drukarz 
Sova (str. ludowe), czwartym zaś 
Urbanek (socjaliści). Na jednym 
z czołowych miejsc widnieje kan­
dydatura polska profesora Pawła 
Trombika z Cieszyna czeskiego. 
W okręgu ostrawskim kandyduje 
również zastępca przewodniczą­
cego Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Gimnastycznego „Sokół“ 
gen. Ejem, komendant garnizonu 
wojskowego w Pradze.

W godzinach popołudniowych 
panował w Ostrawie niezwykle 
ożywiony ruch. Na placach przy­
grywały orkiestry, kopalniane i

hutnicze. Na gmachach publicz­
nych i domach prywatnych wid­
niały liczne transparenty z hasła-

™  wyborczymi, chorągwie repu­
bliki i partii komunistycznej.

Borys Brodowski

Stanowisko ludności polskiej
Ostrawa  (tel. w ł.) Dzisie jszy „G łos 

Ludu“ , pismo po lsk ie j ludności na 
Śląsku z.a Olzą zamieszcza na czo­
łow ym  m ie jscu obszerny a rtyku ł 
red. naczelnego p t.: „L u d  polski nie 
zawiedzie. G losujem y za demokra­
cją, pokojem  i jednością s łow iań­
ską". Pismo stw ierdza na wstępie, 
że niedzielne w yb o ry  do parlam en­
tu przyniosą narodow i zwycięstwo. 
Będzie to potw ierdzeniem  zwycię­
stwa ludu, postępu i bo jow n ików  o 
wolność, socjalizim i demokrację. 
Po om ów ien iu  an typo lsk ie j p o lity k i 
osławionego bankru ta  politycznego 
U h lirza  pismo stw ierdza z Zadowo­
leniem, że ten okres należy już do 
przeszłości.

„G łos L u d u “  pisze następnie do­
s łow nie : „Z  zadowoleńiem należy 
stw ierdzić, że p o litykaJ .a  była dzie 
łem reakcjon is tów  faszystowskich i
n iem ieckich agentów“ .

Po kryzys ie  lu tow ym  ludność poi 
ska w  Czechosłowacji znalazła się 
w  zupełnie nowych warunkach, w 
pam iętnych dniach lu towych, usu­
n ięto ze Śląska Cieszyńskiego za-

kapturzonych w rogów ludności po l­
skie j, usunięto antypolskich działa­
czy i rozbijaczy polsko-czechosło­
w ackie j współpracy. Następnie 
„G łos Ludu  omawia osiągnięcia lu 
dnóści po lskie j na polu szkolnictwa. 
Zaraz po przełom ie lu tow ym  otw ar 
to polskie szkoły w Lu tyn ie  i w  Bo 
gum inie. O becnie-otw ierają się sta­
le polskie przedszkola. Całe szkol­
n ic tw o polskie od ochronek po gim  
nazja jest w  te j chw ili podporząd­
kowane polskiem u krajow em u in ­
spektorow i, k tó ry  nadzoruje spra­
w y wychowawcze młodzieży po l­
skiej. A r ty k u ł kończy się konk lu ­
zją przedwyborczą:

„K ażdy Polak głosuje w  n ie­
dzielę m an ifestacyjn ie  na w spól­
ną listę kandydatów  F ron tu  Na­
rodowego. N iech cały lud  polski 
idzie wspólnie do u rn  wyborczych  
i radośnie odda głos na tych, k tó ­
rzy służą naszym, in teresom “ . A r ty  
ku l kończy się słowam i: „N iech  ży 
je  jedriość polskiego ludu pracują­
cego! W jedności silą i  zw ycię­
stwo“ .

Knowania Niemców sudeckich
Domagają się restytucji swycii praw w. . .  Czechosłowacji
Praga (P A P ). C zechosłowacka 

agencja  p rasow a d o w ia d u je  się, 
że na ze b ra n iu  b. czechosłow ac­
k ic h  o b y w a te li na rodow ośc i n ie ­
m ie c k ie j, k tó re  odby ło  się na po­
czą tku  m a ja  w  L o n d yn ie , „ p rz y ­
w ódca sud e ck i“  W enzel Jaksch 
o k re ś li ł sw ó j pog ląd  na p rzyszłość 
C zechos łow ac ji i w spó łp racę  
N ie m có w  sudeckich  z n o w y m i 
e m ig ra n ta m i czechos łow ack im i za 
g ran icą .

Jaksch  zaznaczył podobno, że 
w spó łp raca  z ty m i e m ig ra n ta m i 
będzie m oż liw a  je d y n ie  wówczas, 
o ile przyrzekną oni restytucję 
praw niemieckich w Czechoslo. 
wacjii!).

O to ja k  Jaksch w yob ra ża  sobie 
tak ie  zd radz ieck ie  po rozum ien ie :

W szystk ie  u s ta w y  czechosło­
w ack ie , zw iązane z p rzes ied lę -

Trzęsienie ziemi
w Peru

Nowy Jork (PAP). Z Limy 
donoszą, że w nocy z czwart­
ku na piątek w Camete o 120 
km na południe od Limy od­
czuto poważne trzęsienie, zie­
mi. 4 osoby zginęły, a wiele 
odniosło rany. 80 proc. do­
mów w Camete uległo uszko­
dzeniu.

n iem  N ie m có w  i „w sz y s tk ie  za­
rządzenia , opa rte  na u m o w ie  cze­
chosłow acko  _ ra d z ie c k ie j o raz na 
p ro g ra m ie  ko szyck im  rządu  Cze­
chosłow ackiego , w in n y  być zn ie ­
sione“ . W szystk ie  p ra w a  w łasno ­
ści, ja k ie  is tn ia ły  p rzed  r. 1938 
w in n y  być p rzyw ró co n e  „n a w e t, 
je ś lib y  oznaczało to  p rzw ró ce n ie  
k a p ita liz m u “ . Jaksch dodał, iż  l i ­
czy na n o w y  „po rzą d e k  fe d e ra łi-  
s tyczn y “  w  E urop ie .

K o i m i n i k t t i
.Polskie Zakłady Żbożowe, Oddział w Zabrzu, komunikują,. 

żć premiowanie skupu zboża artykułami przemysłowymi, jak 
skóra, tekstylia 1 węgieł zostaje zniesione z dniem 15 czerw­
ca bieżącego roku.

R ea lizac ja  b onów  p re m io w y c h  odbyw ać się będzie do dn ia  
50 czerw ca b r. Po d n iu  30. czerw ca b r. b ony  p re m io w e  tracą  
syyoją ważność.. O d d n ia  15 czerw ca b. r. ” P o lsk ie  Z a k ła d y  
Zbożowe k o n ty n u u ją  skup  zbóż (żyto, pszenica, 
ow ies) po do tychczasow ych  cehach bez p re m ii.

jęczmień,
2200

Schacli* entuzjastą 
planu Marshalla

Noiay Jork. (PAP.) Agencja Asso­
ciated Press podaje z Ludw igsburga 
oświadczenie b. „cudo tw órcy fin a n ­
sowego“  I I  i  I I I  Rzeszy H ja lm ara  
Schachta. że plan M arsha lla  jest 
„znakom itym  startem  dla odbudo­
w y  gospodarki eu rope jsk ie j“ ,

Schacht poipiera rów nież p lany 
fede rac ji narodów europejskich, 
lansowanych przez C hurch illa . Z 
p unk tu  w idzen ia ' Schachta „św ia t 
zachodni posuwa się we w łaściw ym  
k ie ru n ku “ , co — według niego — 
jest „zasługą“  p o lity k i am erykań­
skiej.

Schacht u d z ie lił tego w yw iadu  
W poko ju  szpita lnym , w  k tó rym  od­
siaduje karę 8 la t w ięzienia. W edług 
Associated Press jest on pełen na­
dziei, że dzięki posiadaniu „now ych 
dowodów“  zostanie u łaskaw iony na 
nowej rozpraw ie  sądowej, p rzew i­
dzianej na czerw iec

U ro czyste  podpisanie wkładu
ff?o#«Of§czenie le sir. Ii

na jlep ie j zabezpieczającą trw ałość 
re fo rm , wzrastan ie  s iły  i  zasobów 
k ra ju , opartego ha tych  reform ach 
i perspektyw y dalszego rozw oju.'

Oznacza to w ie lk ie  zacieśnienie 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i, w  je d ­
nakow y sposób rozum ie jącym i zada­
n ia  i sposoby Wspólnej w a lk i o 
swoje bezpieczeństwo i wspólnej 
w a lk i o pokój.

Okres, k tó ry  przeżywam y jest o- 
kresem zawziętej i  tru d n e j w a lk i 
o pokój. Toczy się w a lka  o takie  
zasady współżycia m iędzy naroda­
m i, aby pokó j i  bezpieczeństwo na­
rodów  rosło, â nie m alało, aby: per­
spektywą b y ł pokój, a nie w ojna, 
aby w zrasta ły  czynn ik i poko ju  i 
bezpieczeństwa, a m alała rola, zna­
czenie i m ożliw ości podżegaczy w o­
jennych.

Jest to w ie lk ie  zadanie, stojące 
przed lud o w ym i masami i  przed 
w szystk im i m iłu ją c y m i pokój.

Do tego w ie lk iego  dzieła ludów:

Spraw a kom isji polsko-am erykańskiej

M € » m m m iË à € 3 É  M S Z
odpiera niesłuszne za rzu ty  Departam entu Stanu

Warszawa (PAP). M in is ters tw o 
Spraw Zagranicznych ogłosiło na­
s tępujący kom un ika t:

1. Departam ent Stanu og łosił w 
dn iu  25. V. 1948 r. ko m un ika t w 
k tó ry m  zarzucił rządow i polskiem u 
un iem ożliw ien ie  prac ameryikańsko- 
potókiej ko m is ji m ieszanej dla 
spraw  obyw atelstw a i  p rzy te j ó- 
ka z ji p rzedstaw ił fa k ty  i  okoliczno- 
śfci- związane z tą  sprawą w  sposób 
niezgodny z p raw dziw ym  stanem 
rzeczy, a nadto uży ł tego kom un i­
katu , by odstraszyć Po laków  — o - 
byw a te li Stanów Zjednoczonych 
przed w yjazdam i do Polski.

2. Straszenie obyw ate li am erykan 
skich pochodzenia polskiego jest 
pozbawione podstaw i  n ie  ma żadne 
go zw iązku ze sprawą, k tó rą  oma­
w ia  kom un ika t.

3. Ponieważ kom un ika t ten stwo­
rzyć może m y lne  wyobrażenie o 
przebiegu spraw  n im  objętych i 
stwarza pozory, jakoby Rząd Polski 
u tru d n ia ł za łatw ienie spraw y, na le­
ży: s tw ie rdz ić  co następuje:

4. Rząd Stanów Zjednoczonych 
w ys tą p ił wobec rządu RP z roszczę 
n iem  przyznania praw a op ieki nad 
k ilkudz ies ięc iu  osobami, aresztowa­
n ym i za zbrodnie pospolite, p rze­
ważnie b. ciężkie, tw ierdząc, że są 
one obywatelam i Stanów Z jedno­
czonych.

Rząd RP uważał, że osoby te są 
Obywatelam i po lsk im i, ponieważ 
nie posiadały żadnych dokum entów 
chociażby stwarzających prawdopo­
dobieństwo ich abywatelstw a ame­
rykańskiego. N iem nie j rząd RP za- 
p roponow a j rządow i Stanów Z jed ­
noczonych u tw orzen ie  mieszanej 
ko m is ji, w  k tó re j strona amerykan 
t k a , uzyskałaby możność udowod­
nienia, obywatelstw a am erykańskie 
go; tych  osób. K om is ja  ta została 
u tw orzona w  czerwcu 1947 roku  i 
strona am erykańska przedstaw iło 
ko m is ji łącznie 63 spraw y do roz-

5. N ie było za tym  m ow y o wvgó 
row anej liczb ie 20.000, k tó rą  bez­
zasadnie cytu je  kom un ika t D epar­
tamentu Stanu.

W toku prac ko m is ji 24 osoby zo­
sta ły zw o in7one ż aresztu i stąd od 
padła potrzeba rozpa tryw an ia  tych 
spraw, a w  stosunku do 36 osób 
kom isja usta liła , że chodzi tu  o o- 
soby, k tó re  u rodz iły  się w  Stanach 
Z jednoczonych z rodziców  obyw a­
te li po lskich, k tó re  w raz z rodzica­
m i p rzy jecha ły jeszcze w  dzieciń­
stw ie  do Polski za paszportam i poi

sk im i i  ko rzysta ły  w  pełni z praw  
obyw ateli polskich.

6. Strona polska w yjaśn iła , że w 
stosunku do tych  osób musi zna­
leźć zastosowanie naczelne zasada 
ustawodawstwa polskiego o obywa­
te lstw ie. v

W ko n k lu z ji rząd po lski s tw ie r­
dza, że n ie  m ając zam iaru narzu­
cania obywatelstw a polskiego oso­
bom, k tó re  go n ie  posiadają, za­
strzega sobie wyłączne prawo dó 
in te rp re ta c ji ustaw polskich o oby­
w ate ls tw ie  polskim .

dem okracji ludow e j, w  oparciu o so 
jusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  — 
Polska i B u łga ria  w n ios ły  dziś, zno­
wu swoją cegiełkę, przez podpisa­
nie trw a łego  uk ładu  o p rzy jaźn i, 
współpracy i pomocy w zajem nej.

Następnie zabrał głos p rem ie r D y ­
m itro w , k tó ry  w  przem ów ieniu 
swoim  ‘pow iedzia ł m. in.:

„Podpisanie  uk ładu  o p rzy jaźn i, 
współpracy i pomocy w zajem nej 
m iędzy Ludow ą R epubliką  B u łg a rii 
i  Rzeczypospolitą Polską p rzy ję te  
będzie z zadowoleniem nie ty lko  
przez na ród  bu łgarsk i i naród po l­
sk i, ale i przez wszystkie narody 
demokratyczne, przez wszystkich 
ludz i postępu w  świecie, k tó rzy  
pragną pokoju, dem okracji, postę­

pu. Z zadowoleniem pow ita ją  ten 
fa k t m ilio n y  ludzi, k tó rzy  nie chcą, 
aby pow tórzy ła  się w ojna, k tó rzy  
n ie  chcą dopuścić do ponownych 
zniszczeń tak ich  — jak ie  dziś zoba­
czyliśm y w  Warszawie.

U kład  n in ie jszy  posłuży dziełu u - 
m ochieftia solidarności s łow iańskie j, 
um ocnienia św iatowego obozu de­
mokratycznego. Będzie służyć dziełu 
poko ju , dem okrac ji i  współpracy 
m iędzynarodowej. I  to jest jego w ie l 
k i i  p raw dz iw y  cel.

W im ien iu  narodu bułgarskiego, 
jego rządu i w  im ien iu  w łasnym  po 
zdraWi&m b ra tn i naród polski. P re-
zydeftta Rzeczypospolitej i  rząd Roi 
sk i Ludow ej. Jestem przeświadczo­
ny, że dołożym y wszelk ich starań, 
aby ten uk ład  b y ł w  całej pe łn i 
wprowadzony w  życie“ .

„Prezydent Rzeczpospolitej Pol 
skiej i Prezydium Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego, Ludowej 
Republiki Bułgarii pragnąć dać 
wyraz woli Obu narodów do za­
cieśnienia stosunków przyjaźni i 
bliskiej współpracy między Pol­
ską i Bułgarią, zdając sobie w peł 
ni sprawę z tego, że doświadcze­
nia drugiej wojny światowej na­
kazują obu krajom wspólnymi 
siłami przeciwdziałać zagrożeniu 
ich bezpieczeństwa i niepodległo­
ści, w głębokim przeświadczeniu, 
że trwałe zbliżenie między obu 
słowiańskimi państwami odpowia 
da ich żywotnym interesom oraz 
służyć będzie sprawie pokoju i 
bezpieczeństwa światowego zgo­
dnie z duchem IJarty Narodów 
Zjednoczonych, postanowili za­
wrzeć układ’ o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomoey i w 
tym celu wyznaczyli jako swoich 
pełnomocników:

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej — pana Józefa Cyrankiewi-

Rezoiucfa Poisnii amerykańskiej N

S Æ a S & n y  s wæ.s*®*& î
wpywów niemieckich w Ameryce

fla co przydała się lekc ja  historii ?
N o w y  J o r k .  (PAP) Na odby­

tym niedawno w Chicago dorocz­
nym zebraniu X X  okręgu rady 
Polonii amerykańskiej uchwalono 
rezolucję, protestującą przeciwko 
szerzonej w USA propagandzie 
niemieckiej.

„Z wielkim przerażeniem — czy 
tamy w rezolucji — każdy uświa 
domiony i kochający swój naród 
Polak śledzi szalony wzrost wpły­
wów niemieckich w śwlfecie an­
glosaskim, a szczególnie na tere­
nie Stanów Zjednoczonych. Chy-

A TE N Y . — K om un ika t greckie j 
m a ryn a rk i w o jenne j zabrania teg lu  
gi w  zatoce K o ry n c k ie j (od Patrasu 
do K o ryn tu ). ,

R ZYM . — N ow i członkow ie gabi­
netu w łoskiego z łoży li przysięgę w 
K w iry n a le  na ręce prezydenta E i- 
naudv

tra, znakomicie zorganizowana 
propaganda dopięła celu. Dziś pi­
sze się i mówi tylko o „dobrych“, 
„pracowitych“, „wysoce kultural­
nych:1 ł „pokój miłujących“ Niem 
cach, bez których pomocy obrona 
naszej cywilizacji „jest nie do po­
myślenia“. Płyną do Niemiec z 
kieszeni podatnika amerykańskie­
go miliony dolarów na szybką od­
budowę ich potęgi. Strach pomy­
śleć, jak ta potęga, odbudowana 
przy pomocy naszych dolarów, bę 
dzie zużyta. Anglosasi najwidocz­
niej nie chcą skorzystać z lekcji, 
udzielonej przez historię“.

„Tylko naiwni wierzą — stwier­
dza dalej rezolucja — że Niemcy 
wyzbyli się marzeń i dążeń do pa­
nowania nad światem. Nasz naj­
żywotniejszy interes wymaga, 
abyśmy usilnie pracowali nad tym

by takich naiwnych było jak naj­
mniej ..

Rezolucja kończy się wezwa­
niem do czujności wobec tenden­
cji do odrodzenia potęgi niemiec­
kiej, zagrażającej przede wszyst­
kim narodowi polskiemu.

Polscy studenci 
na uczelniach ZSRR

M o s k w a .  28 bm. podpisana 
została w Moskwie umowa mię. 
dzy Rządem Rzeczypospolitej Poi. 
skiej a rządem ZSRR w sprawie 
kształcenia studentów polskich na 
wyższych uczelniach ZSRR.

Ze strony polskiej umowę pod­
pisał ambasador R. P. w Moskwie 
— Marian Naszkowski, a ze stro­
ny radzieckiej wiceminister spr. 
zagranicznych 331U& Lotta,

cza, prezesa Rady Ministrów Rże 
czypospołitej Polskiej i pana Zy­
gmunta Modzelewskiego, ministra 
spraw zagranicznych Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Ludowej Re­
publiki Bułgarii — pana Georgi 
Dymitrowa, prezesa rady mini­
strów Ludowej Republiki Bułga­
rii i pana Wasyla Katarowa, Wi­
cepremiera i ministra spraw za­
granicznych Ludowej Republiki 
Bułgarii, którzy po wymianie 
swych pełnomocnictw, uznanych 
za dobre i sporządzone w należy­
tej formie, zgodzili się na nastę­
pujące postan owiieni a:

A rt.  1.
W ysokie um aw iające się s trony 

zobowiązują się zastosować wszel­
k ie  dostępne im  środk i d la zapobie­
żenia pow tórzenia się agresji ze 
s tro iły  N iem iec lu b  każdego innego 
państwa, k tó re  z jednoczyłoby się z 
N iem cam i bezpośrednio lub  w  ja ­
k ie jk o lw ie k  inne j form ie.

W ysokie um aw iające się strony 
będą uczestniczyły w  duchu ja k  naj 
szerszej współpracy we wszystkich 
akcjach m iędzynarodowych, m ają ­
cych na celu zachowanie poko ju  i  
bezpieczeństwa światowego i w n io ­
są swój w k ład  w  rea lizację  tych  
W ysokich zadań.

A r t.  2.
G dyby jedna z w ysokich um aw ia­

jących się Stron stała się p rzed­
m iotem  agresji ze strony N iem iec 
lub  każdego innego państwa, k tó re  
zjednoczyłoby się z N iem cam i bez­
pośrednio lu b  w  ja k ie jk o lw ie k  in ­
nej fo rm ie , druga wysoka um aw ia­
jąca się Strona udz ie li je j n iezw ło ­
cznie w o jskow e j oraz inne j pomocy 
i poparcia w sze lk im i środkam i, bę­
dącym i w  je j rozporządzeniu.

A r t.  3.
W ysokie um aw iające się strony 

zobowiązują się n ie  zawierać żad­
nego sojuszu, ani n ie brać udzia łu 
w  żadnej akc ji, skierow anej prze­
c iw ko d ru g ie j w ysok ie j um aw ia ją ­
cej się stronie.

A r t.  4.
W ysókie um aw iające się s trony 

będą porozum iew ały się we wszyst­
k ich  ważnie jszych zagadnieniach 
m iędzynarodowych, dotyczących in ­
teresów obydwu k ra jów , a przede 
wszystkim ich hessieczeństwa i ea-

łości te ry to r ia ln e j lub  interesów  po­
ko ju  i wspó łpracy m iędzynarodowej.

A r t.  5.
W ysokie um aw iające się strony 

będą ro z w ija ły  i  um acnia ły  wza­
jem ne stosunki gospodarcze i k u l­
tu ra lne  w  in teres ie  wszechstronne­
go rozw o ju  obu k ra jów .

A r t.  6.
Postanowienia nin iejszego układu 

nie będą w  niczym  uchyb ia ły  zobo­
w iązaniom. zaciągniętym  przez k tó ­
rąko lw ie k  z w ysokich  um aw ia ją ­
cych się stron względem państw 
trzecich i  będą w ykonyw ane zgod­
nie 7. K a r tą -  Narodów Zjednoczo­
nych. i

A rt.  7.
N in ie jszy  U kład  Wchodzi w  życiś 

z dniem w ym iany dokum entów  ra­
ty fika cy jn ych  i  pozostaje w  mocy 
w  ciągu la t dwudziestu. W ym iana 
dokum entów  ra ty fik a c y jn y c h  nastą­
p i w  S ofii. Jeżeli żadna z W ysok ich  
U m aw ia jących się S tron nie w ypo- 
w ie niniejszego U k ładu  na dwana­
ście m iesięcy przed up ływ em  w y ­
m ienionego 20-letniego okresu, U - 
k ład  ten pozostanie w  mocy na okres 
la t 5, i  tak  za każdym razem, do­
póki jedna z W ysokich U m aw ia ją ­
cych się Stron n ie  dokona w ypow ie ­
dzenia Ulkładu ma 12 m iesięcy przed 
up ływ em  kolejnego 5-lecie.

N in ie jszy  U k ład  sporządzony jest 
w  dwu egzemplarzach, każdy w  
języku polskim  i  bu łgarskim , przy 
czym oba teksty  m ają  jednakową 
ważność.

Na dowód czego w yże j w ym ie­
n ien i pełnom ocnicy podpisali n i­
n ie jszy U k ład  i w yc isnę li na n i**  
swe pieczęcie.

W Warszawie, dnia 29 m aja 48 r.
Z upoważnienia Prezydenta RF.

(—) Józef Cyrankiew icz, 
Prezes Rady M in is tró w  RP.
(—■) Zygm unt M odzelewski,

M in. Spraw Zagr. RP.
Z upoważnienia Prezydium  W ie l­

kiego Zgromadzenia Narodowego 
Ludow ej Repytoiilki B u łg a rii:

(—) Georgi D ym itrow ,
Prezes Rady M in is tró w  

Ludow ej R epub lik i B u łg a rii 
(—) W asyl Ko la row , 

W iceprem ier I M in is te r Spraw 2 **
granicznych Ludow ej R epub lik i 

B u łga rii.

P r r y t j l t ę t i  p r n « t )

U kład przyjaźń1
Prasa bułgarska żywo i obszerni* 

kom entu je  pobyt bu łgarsk ie j de.e 
gacji rządowej w  Polsce.

O rgan centra lne j ko m is ji związ­
ków zawodowych „T ru d “  podkre­
śla, że układ o p rzy jaźn i i współ­
p racy pomiędzy Polską i B u łga rią  
jest szóstym z kolei, podpisanym 
przez B u łga rię  z, państw am i demo­
kra tycznym i, U k ła d  ten jeet ró w ­
nocześnie ostatnim  ogniwem w  łań ­
cuchu sojuszniczych trak ta tó w  *  
państw am i s łow iańskim i.

Organ bu łga rsk ie j p a rt ii soc ja li­
stycznej „N a ró d “  pisze m. in.:

U kład  po lsko-bu łgarsk i jest 
najlepszym  dowodem zdecydo­
wania, obu rządów i  narodów  
kontynuow ania w a lk i o pokój, 
dem okrację i  rozw ó j współpracy
mi idiunmadow ej‘\
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Wczasy prawie idealne
K r y n i c a ,  w  m aju

M owa będzie oczywiście o g ó rn i­
kach.

Przem ysł węglowy postaw ił sto­
sunkowo najwcześniej akcję wcza­
sów na hardzo w ysokim  poziomie. 
C entra lny Zarząd p. W. w łoży ł w  
organizację tego dziełu w ie ie  w y ­
s iłków . Na rezu lta ty  nie trzeba by­
ło długo czekać.

C entra lny Zw iązek Zawodowy 
G órn ików , przejąwszy z CZPW  ak­
cję wczasów, udoskonalił ją  jeszcze 
bardzie j, tak, że dziś bez żadnej 
przesady można powiedzieć, ża 
wczasy górnicze stanow ią wzorzec, 
do którego należałoby podciągnąć 
działalność wszystkich innych do­
m ów  wypoczynkowych. N ie chodzi 
tu  ty lk o  i wyłącznie o dobrą kuch­
nię. Wysoka sprawność organ: za - 
cyjna prze jaw ia  się na każdym 
k roku .

Weźmy choćby to, że turnusy 
wczasów górniczych zaczynają się 
w  innym  te rm in ie  niż gdzie indzie j, 
a w ięc n ie  od 1 i 15, lecz 3 i 10. 
Dlaczego? Bo 1-go i 15-go jest n a j­
w iększy t ło k  w  pociągach. N ie 
w iem  skąd wyszła ta in ic ja tyw a , w 
każdym  razie ktoś, pom yśla ł i  o 
tym , by w y jazd  na wczasy i pow ró t

Górnicy odpoczywają w Krynicy

Kobieta może nie być piękną, 
ale nie powinna wyglądać sta­
ro, przekona o tym ilustro­

wany

Poradnik na codzeeń

„Mody i Życia Praktycznego“

Jak zachować 
młodość i urodę!

CENA 50 ZŁ.

Do nabycia we wszystkich 
punktach s p r z e d a ż y  pism 

i księgarniach. 2191

z n ich odbyw ał się w m ożliw ie  
przyzw oitych  warunkach.

K iedy zjedzie się już cały kom ­
p le t wczasowiczów — k ie row n ik  
domu wypoczynkowego proponuje 
uczestnikom utworzenie pewnego 
samorządu przez wybranie

rady turnusowej.
Rada ta pośredniczy w  za ła tw ia­

n iu  u k ie row n ika  pre tensji wcza­
sowiczów. Ona też, w  pewnym  sen­
sie wystaw ia  św iadectwo k ie ro w n i­
ko w i demu. M iło  jes t przeczytać w  
pro toko le  tak ie j rady z dnia 22 m a­
ja  br. słowa:

„S tw ie rdzam y, że w.czcsowieze, 
ani na ilość, ani na jakość w yży­
w ien ia  nie narzekają“ , i  następują 
podpisy: A iire d  Śm iałowski, Ed­
mund W ilczek, Paweł , Onpik i 
G ertruda  Latustek.

Rada ma dość szerokie kompe­
tencje. Decyduje np. o tym , k to  
może otrzym ać łóżko na parterze, 
a. k to  n,p. na drug im  piętrze; ma 
także praw o kontro low an ia  kuchn i.

P roblem  racjonalnego zorganizo­
wania górn ikom  wczasów znalazł 
konkre tne p róby rozw iązania. Za­
gadnienie to powierzone zostało in ­
s truk to row i. On to, łącznie z k ie ­
row n ik iem  domu wypoczynkowego 
i z radą tu rnusu  w ypracow u je  
program  im prez d la  wczasowiczów. 
W program ie tym  przew idziane są 
trzy  w ycieczki całodzienne, cztery 
wspólne spacery krótsze (od śnia­
dania do obiadu), dwa w ieczory to ­
w arzyskie  (pow ita lny  i pożegnal­
ny) oraz dwa do czterech (w zależ­
ności od pogody) w ieczory św ie tli­
cowe. Program  jest, ja k  widać, 
bogaty (nawet może zbyt bogaty) i 
bardzo ważny jest sposób jego rea­
lizac ji. O tym  sądzić mogę n iestety 
ty lko  z w ypow iedzi wczasowiczów: 
są oni pe łn i uznania dla pomysłowo 
ści k ie row nictw a. P ragnąłbym  szcze 
golnie 'podkreślić, że uczestniczy­
łem w  zabawie tanecznej — o dzi­
wo... bez' w ódki. W ydaje m i się, iż

fa k t ten by ł wyłączną zasługą k ie ­
row nika. N ie było żadnego „p ły n ­
nego“  bufetu i nie zauważyłem, by 
„p ryw a tna  in ic ja tyw a “  wczasowi­
czów Starała się jakoś uzupełnić ten 
brak. Ledw ie dwu, czy trzech m ło ­
dych ludzi wspomniało w  poufnej 
rozmówce, że „ ta k  na sucho, to ja ­
koś gorzej idzie“ ... ale większość 
nie ty lko  nie m ów iła , a le i n ie m y­
ślała o tym  chyba, baw iąc się oclio 
ezo, przy tym  — ku ltu ra ln ie ..

Temu fragm en tow i poświęcam 
świadomie w ięcej m iejsca, bo wyda 
je  m i się, iż w ye lim inow an ie  w ódki 
z wczasów, to  postulat decydujący 
o sensowności całej te j dość zresz­
tą kosztownej akc ji.

P ijack ie  tęsknoty poku tu ją  jed­
nało w  n ie k tó rych  umysłach. Dowo­
dem tego — ścienne gazetki górn i­
czych tu rnusów  wczasowych. W 
w ierszy dołkach i w  prozie dwa' te­
m aty pasjonują w szys tk ich  tw ó r­
ców: PMS (Polski Monopol S p iry ­
tusowy), tudzież problem  bocianów.

W arto  pomyśleć, by te zaintereso­
wania skierować na inne tory.

Rozsądną wydaje m i się rzeczą 
przestrzeganie zakazu uzupełniania 
posiłków  spożywanych przy w spól­
nym  stole dokupywanym i p roduk­
tam i. Zakaz jest zupełnie u-sprawie 
d liw iony . N ie może być

żadnej różnicy mlęd«y
w c z a s o w a ć * »  *11«.

Jeżeli ktoś ma ochotę i środki na 
dokupyw anie a rtyku łów  żywnościo­
wych (mowa jest ty lko  o p roduk­
tach luksusowych, ty lk a  jak is  ekstra 
żarłok  m ógłby myśleć o uzupełnia­
n iu  posiłków ) n iech 'to  zrobi w  swo­
im  poko ju , lu b  gdzie indziej, ty lk o  
n ie  w  jada ln i.

V/ zw iązku z leczeniem się n iektó 
ryd li wczasowiczów zarysował się 
prob lem  indyw idua lnych  przesunięć 
regu lam inow ych pór- posiłków, za­
leżnie od ustalonych przez lekarza 
godzin zabiegów. Sprawa nie jest 
prosta. K ie ro w n ik  zespołu w ypo- 
czynkcw ych domów góralików w 
m iarę m ożliwości stara, się o zapew 
n ien ie  w szystkich ulg.

P rzy jem nie  jes t chwalić. P rzy jem

PIĘKNY WIDOK ZE SZKLARSKIEJ PORĘBY

Fragment Śnieżnych Kotłów w Karkonoszach z widokiem na 
stawy. Na zboczach i u podnóża gór kwitną jedne z najokazal­
szych roślin tzw. „zawilce narcyz owe“, lśniąc bielą swych płatków

nie jest, zwłaszcza gdy p o w o d y : do 
pozytyw nych op in ii w yrasta ją  n ie  ze 
słów k ie row n ika , lecz z w łasnych 
spostrzeżeń popartych w ypow iedzią  
m i wczasowiczów, p'rzekonanych, że 
słowa swe k ie ru ją  do innego wfcza- 
•soWiera, pragnącego ty lk o  porównać

W arunki w  d w u  sąsiednich pensjo­
natach.

Życzym y wszystkim  Zw iąakcra 
Zawcdoteym, by ich  domy , w ypo­
czynkowe uzyskały pozicm' „E ld o ­
rada", „Czerwonego D w oru ", czy 
.Stelli“. Mi M.

U  IW E  s co

M u iím s rm  J^ez i  c e l
Niedawno ogłoszono p ro tokó ł u - 

chwał generalnej kon fe renc ji M ię ­
dzynarodowej O rgan izacji dla 
Spraw W ychowania, N auk i i  K u ltu ­
r y ,  znanej pod nazwą UNESCO.

N a jbardzie j in te resu jącym  p unk­
tem  , tego p ro toko łu  jes t program  
działa lności organ izacji na ro k  1948. 
W program ie ty m  przew idziano sze­
reg a k c ji o zasięgu m iędzynarodo­
wym .

NiiętizyitarGttowe instytuty 
kszta cenią

Jednym  z p ierw szych punktów  
program u jes t p ro je k t zorgańizowa-

JL i s t X L o n d y n u

Orkiestra w  słuchaw ce
(Ko r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a )

L o n d y n, w maju.
Na wybrzeżu, tuż przy domu 

uzdrowiskowym przez cały czas 
Przygrywa orkiestra. Ludzie z na­
bożeństwem słuchają Mozarta, 
który jest grany jak operetkowy 
Sullvan. Świetni słuchacze, mar­
na orkiestra, psująca utwory ge­
niusza!

Słuchacze na sali zasługują 
również na lepszą orkiestrę. Gdy 
delegaci zabierają głos, opisują 
waru; ki życia, wypominają grze­
chy przywódcom z estrady, wy­
daje się, że masy uświadomione 
Wychowane w erudycji pracy fa­
brycznej dojrzały do socjalizmu. 
Gdy słyszy się przywódców, ma 
się wrażenie, że akuszerki zwle­
kają i odraczają rozwiązanie.

Wczoraj i dziś sala ożywiła się. 
Mówiono o nacjonalizacji, cenach, 
Płacy, dywidendach.

Każde prawie pięciominutowe 
przemówienie zawierało drastycz­
ne przykłady: płace z miejsca za­
mrożono. Dywidendy rosną w 
dalszym ciągu. Młody górnik cy­
tuje cyfry płac i wzrostu docho­
du akcjonariuszy. Czerpie przy­
kłady z „Economista“.

Sala przeobraża się w radę de­
legatów robotniczych. Robotnice 
mówią o rosnącej drożyźnie i fik­
cji zmniejszonych kartek na obu­
wie, skoro kamasze podrożały 
znacznie.

Góra pozwala szumieć wzbu­
rzonym falom. Padają skargi, że 
znacjonalizowany przemysł nie

Gdczyty polskie »Pradze
PR A G A. (PAP) W praskich kołach 

k u ltu ra ln y c h  w zbudz ił w ie lk ie  za­
in teresow anie odczyt w icedyr. De­
partam entu  M u z y k i M in . K u ltu ry  i 
S ztuk i d r Z. L issy p. t. „O  społecz­
ne j fu n k c ji m uzyk i“ . W dyskusji, 
ja ka  w yw iąza ła  się po tym  odczy­
cie i po trzech innych  odczytach, 
Wygłoszonych przez znanych k r y ty ­
ków  H. E jz lera , A . Buscha oraz dra 
A . Sychrę, rozpatryw ano d ia le k ty ­
czne podejście do zagadnień społecz 
nych  m uzyk i, w ysuw ając następnie 
szereg aktua lnych  wniosków.

*  *  *
Baw iąca w  Pradze na m uzycznym 

fes tiw a lu  w iosennym  d r Stefania 
Łobaczewska w yg łos iła  w  sa li pras­
kiego K iu b u  Narodowego odczyt 
p. t. „O  tra d y c ji w  muzyce i o je,i 
w p ływ ie  na m uzykę XX. w ie ku “ .

został „socjalizowany“, t zn„ żc 
robotnicy nie mają dostępu do 
kontroli produkcji. Co chwila 
wraca w innych przykładach bo­
lesne zagadnienie nadmiernych 
dochodów kapitalistów.

Gdy sala została rozkołysana i 
namiętności przybrały formę go­
rączkową, gdy zdawało się, że 
„dziewiąta fala morska“ oburze­
nie może zmyć prezydium z estra­
dy, egzekutywa wysłała na try­
bunę dawnego lewicowca, mini­
stra Bevana.

Został on przywitany gorącymi 
oklaskami. Nienawiść konserwa­
tystów, ataki prasy torysowskiej 
uratowały jego zadanie, mimo iż 
w egzekutywie postękuje solidar­
nie. »lasy nie znają gier zakuli­
sowych. Słyszano go w niedzielę 
na wiecu. Zgorszony „Daily Te­
legraph“ przytoczył następujący 
wyjątek z przemówienia niedziel­
nego: „Prasa londyńska i prowin­
cjonalna wtłacza truciznę do u- 
myslów. Jest to najbardziej spro­
stytuowana prasa na świecie“. 
(„Daily Telegraph“, wtorek, Pe- 
tersborough).

Bsvan wygłasza ze, swadą, prze 
płataną ludowymi dowcipami, mo­
wę obrończą.

Produkcja stalowa — oświad­
cza — wzrasta dlatego, że robot­
nicy pracują lepiej w nadziei, iż 
przemysł zostanie znacjonalizo- 
wany, a kapitaliści nie przeszka­
dzają, bojąc się, żc w przeciwnym 
razie zostanie znacjonalizowany.

Mówca ' zapowiada powołanie 
mieszanych kom'sji pracodawców 
i robotników, inaczej . . .

Każda groźba, każde niedomó­
w ie n ie . wykpienie pracodawców 
wywołuje dalszą burzę oklasków.

Jeszcze przed chwilą robotnicy 
domagali się kontroli robotniczej 
nad całą produkcją, natychmia­
stowego zamrożenia wysokich zy­
sków' i dywidend, dalszego prze­
jęcia przemysłu przez państwo. 
Jeden mówcą wyliczył, że trzecia 
część podatków idzie na zbędną 
obronę zamiast na ekwipunek 
przemysłowy. Przed chwilą sala 
szła do boju. Teraz rozentuzja­
zmowani słuchacze bili brawo Ba­
ranowi, który domagał się odwo­
łania, lub odrzucenia wszystkich 
daleko idących rezolucji.

W drugim rzędzie, w' trakcie 
przemówienia potakuje Cripps. 
Ściska mu dłoń profesor Lasky. 
Gratuluje dawny przeć'wnik Mor­
rison. Po trzech .łatach' nrh'stro- 
wania nie ma już mowy o grze.

ehu odchylenia lewicowego, już 
wszedł do „rodziny“.

Z opozycji, podniecenia sali,, 
gwałtownych mów pozostały je­
dynie druki. Wnioski opozycji le­
wicowej odrzucono: nic będzie 
zmian. Tak jak nie nastąpiły żad­
ne istotne przesunięcia przy wy­
borze egzekutywy.

Wszystko zostaje uzgodnione w 
ostatniej chwili.' Burzliwą mowę 
zapowiedział Poale -  Syjon w 
sprawie Palestyny. Egzekutywa 
przeprowadziła rozmowy z przy­
wódcami. Zapowiedziano łagodną 
odpowiedź Morrisona i pioruny 
zginęły po drodze.

Popołudniowe posiedzenie w 
środę skończyło się nie mniej 
zgodnie. Wszyscy piorunowali w 
obronie rezolucji domagającej się 
stanowczej walki z rosnącym fa­
szyzmem. Lasky^r imieniu egze­
kutywy domagał się odrzucenia 
wspomnianej rezolucji. Laska ma 
giez na przewodniczącego sprawia 
cuda. Rezolucja rozpierzchła się.

A wieczorem bankiety i herbat­
ki zmitygowały humory malkon­
tentów’. Znowu grała marna or. 
kiestra. znowu klaskali słuchacze 
zasługujący na lepsze wykonanie.

Regnis

nia  sześciu w ie lk ich  m iędzynarodo­
w ych  sem inariów , a m ianow icie: 1) 
sem inarium  metod kształcenia nau­
czycie li, 2) sem inarium  metod w y ­
chowania Szkolnego, 3) sem inarium  
m etod współpracy wychowawczej 
z organizacjam i m łodzieżowym i, 4) 
sem inarium  szerzenia w iedzy o ONZ, 
5) stud ium  b ib lio tekarsk ie , 6) stu­
dium- poświęcone zagadnieniom w y ­
chowawczym A m e ryk i Po łudniow ej.

Pięć w ym ien ionych w yże j sem i­
n a riów  ma charakter m iędzynaro­
dowy, ogólnośw iatowy i siedzibą 
każdego’ z n ich  ma być in n y  k ra j. 
S em inarium  szóste powstać ma p rzy 
współpracy U n ii panam erykańskie j 
w yłączn ie  dla k ra jó w  A m e ry k i Po­
łudn iow e j. Sem inarium  powołane do 
badania dróg i , środków szerzenia 
w iedzy o ONZ zajm ie się m iędzy 
in n y m i m etodam i wprow adzenia 

i w iedzy te j do szkół na ca łym  św ie- 
I cie.

Z tą samą akcją  w iąże się powo- 
! łan ie  do życia m iędzynarodowego 
un iw ersyte tu  radiowego. Ma on 
dawać w szystk im  narodom  zjedno­
czonym w  UNESCO w yk łady , od­
czyty i pogadanki na jw yb itn ie jszych  
uczonych i  specja listów  na świecie 
z zakresu nauki, lite ra tu ry  i  sztuki. 
W yk łady tłumaczone być m ają  na 
w szystkie  ję zyk i św iata i rozsyłane 
na p ły tach  lu b  taśmach do m iejsco­
w ych  ośrodków rad io fon icznych  w  
poszczególnych krajach.

UNESCO zamierza rów nież wziąć 
udzia ł w  organizowaniu światowego 
zw iązku un iw ersyte tów , w  którego 
skład w ejdą uczeni ze wszystkich  
k ra jó w  należących do ONZ. Zada­
niem  zw iązku ma być czuwanie nad 
tym . aby poziom nauczania na wszy­
s tk ich  un iw ersyte tach  b y ł jednako­
w y, aby zacieśniała się współpraca 
m iędzynarodowa na po lu  nauki, a 
także, m iędzy in n ym i, aby stopnie 
naukowe nadawane przez u n iw e r­
syte ty w  poszczególnych k ra jach  
zostały ujednolicone.

^.ęcfzpmdowy kodeks 
dla wychowawców

Następnym punktem  program u 
jes t p ro je k t m iędzynarodow ej kon­
s ty tu c ji m łodzieży. UNESCO zamie­
rza naszkicować zarys m iędzynaro­

dowego praw a o obow iązkowym  
kształceniu m łodzieży bez czynienia 
różnic ze względu na rasę, ko lo r 
skóry, w yznanie  lu b  płeć. P ro je k t 
tern zaw ierać będzie zasadę podsta­
wową, głoszącą, że każde dziecko 
ma praw o się uczyć, żadne zaś nie 
może być pozbawione dostępu do 
w iedzy stosownie do swoich zdol­
ności.

W przygotow aniu  jes t p ro je k t m ię ­
dzynarodowego kodeksu dla nau­
czycie li, zawierającego zasądy po­
szanowania i  : rów noupraw nien ia  
ras, ba rw  skóry, w yznań i  p ic i. Do 
w szystkich  państw  należących do 
ONZ w ysiane m ają  być m is je  w y ­
chowawców, aby na m ie jscu p rzy ­
glądać się m etodom i  poziom owi 
w ychowania, zwłaszcza w  odniesie­
n iu  do zagadnienia zb liżenia pom ię­
dzy narodam i, do którego nowe w y ­
chowanie, według założeń UNESCO, 
pow inno prowadzić. Jednym  z pun­
k tó w  pro jektowanego kodeksu jest 
specjalne up rzyw ile jow an ie  dzieci 
poszkodowanych przez w ojnę.

Analfabeci i Murzyni
Praca w  dziedzin ie ośw iaty ele­

m entarnej w chodzi także w  zakres 
tegorocznych planów UNESCO. tV 
p ierw szym  rzędzie ma być podjęta 
m iędzynarodowa w a lka  z analfabe­
tyzm em . Specja lny in s ty tu t zająć 
się ma badaniem metod stosowanych 
w  w alce te j przez różne k ra je . Bę­
dzie on wspomagał pracę tych  k ra ­
jó w  sw ym i w ydaw n ic tw am i, pomo­
cami, naukow ym i, f ilm a m i itd .

UNESCO zostanie ojcem chrzest­
nym  a k c ji upowszechnienia ośw iaty 
dla H a iti, C h in  i  P o łudn iow ej A fr y -

Ą t r a k c j e  dl Sm t u r i t s t ó u i

Statkiem z Gdyni do Szczecina
Gdańsk. W ie lką  nowością dla tu ­

rys tów  będzie uruchom ienie w  tym  
roku  ko m u n ika c ji p rzyb rzeżne j: po­
m iędzy G dynią  a Szczecinom ss 
d łuższym i postojam i ■ po drodze w  
k ilk u  portach., W ten sposób po raz 
p ierw szy tu ryśc i będą m ie li .okazję 
zapoznania się w  ciągu jednej w y ­
cieczki . z na jw ażn ie jszym i naszymi 
portam i wzdłuż całego n iem al w y ­
brzeża oraz spędzić pewien czas w y 
poczynku na pełnym  morzu.

W  ramach ż&giugi przybrzeżnej 
p rzew idu je  się uruchom ienie już  od 
czerwca l in i i  pasażersko-towarowej 
na niesłychanie a trakcy jne j trasie: 
Gdynia  — Ustka D artów  — K o- 
lorbzeg  — Świnoujście  — Szczecin, 
a ponadto m ają kursować s ta tk i 
dla celów czysto turys tycznych  na 
trasie Sopot — Gdynia  — Szczecin.

Rzecz jasna, że nie  zapomniano o 
obsłudze tu rys tów  na k ró tk ich  od~
cinkach ze szczególnym uwzględnię 
nięm Półwyspu Helskiego, który bę­

dzie m ia ł połączenie,.morskie ,z Gdy 
nią, Sopotem i Gdańskiem. W ko­
m un ika c ji śródlądowej jednym  z 
g łów nych punktów  docelowych jest 
E lbląg, skąd ku rsu ją  także s ta tk i 
do To lkm icka  i  K ry n ic y  M orsk ie j, 
p ięknych, igez mało w ykorzysta ­
nych przez tu rys tó w  miejscowości 
wypoczynkowych, położonych nad 
Zalewem  i M ie rze ją  Wiślaną.

Droga z G dyn i do Szczecina trw a  
2 i  pó ł dnia z następującym  roz­
kładem  jazdy: pdjazd z G dyn i w  
każdy czw artek o godz. 10.00, p rzy ­
jazd do U s tk i — godz. 20.00, odj. 
g. 24.00, p rzy j, do Darłowa, w  .p ią ­
tek  godz. 4.00, odj. g. 8.00, p rzy j, do 
Kołobrzegu — g. 10.00, odj. godz. 
18.00, p rzy j, do Św inoujścia w  so­
botę godz. 2.00, odj. g. 6.15, p rzy­
jazd do Szczecina godz. 11,45. Dzię 
k i 4-godzinnym  postojom w  po r­
tach na tras ie  tu ryśc i m ają znako­
m itą  okazję zwiedzenia portów  i 
m iast w  Ustce. D arłow ie , Kolobrze 
gu i Świnoujściu,

k i, a także dla 4 innych  kra jów , 
k tó re  wym ien ione m ają być później. 
We wszystkich  tych  k ra jach  zasto­
sowane będą eksperym enta ln ie n a j­
nowsze m etody nauczania poczyna­
jąc : od nauki czytania i p isajus, >  
kańczącha lite ra trzu ć , h ig ięnie.-yo l- 
n ic tw ie  oraz p raw ach i  obowiązkach 
Obywatelskich, W ys iłk i robione, w  
różnych częściach św iata, celem pod­
niesienia poziomu umysłowego lu ­
dów na niższym stopniu  rozw oju  
dostarczyć m ają  now ych doświad­
czeń, k tó rych  w ym iana u ła tw iać bę­
dzie następnie dalszy, postęp w  ta j 
dziedzinie. D la  doświadczeń tyćh  
służyć m aj ą , obecnie przede wszyst­
k im  nowo, zakładane szkoły d la  czar­
nych w  A fryce , szkoły rzem ieślnicze 
w  Am eryce Łacińsk ie j oraz masowe 
nauczanie powszechne w  Chinach,

Ludzie „Łez iierai“
„Odbudowa zniszczonych przez w o j 

nę ośrodków nauczania w  k ra jach  
specjaln ie poszkodowanych jes t rtW" 
nież jednym  z punktów  tegoroczne­
go program u UNESCO. A kc ja  ta 
obe jm uje  budowę szkół, muzeów, 
b ib lio tek , tea trów  itd . S taw ia jąc so­
bie za zadanie w yrów nan ie  . s tra t 
w ojennych, UNESCO ma załutereso 
wać się także sprawą w ychow ania  
i  wykszta łcenia m łodzieży uchodź­
czej, n ie  m ającej praw a pow ro tu  na 
swą ziemię, a zna jdu jące j się pod 
opieką tzw . IRO (M iędzynarodowa 
Organizacja Uchodźców). W zw iązku 
z tym  UNESCO zajmować się bę­
dzie dziećm i uchodźców hiszpań­
skich. W  ten sposób rząd dusz dzie­
c i „bez z iem i“  u ję ty  zostałby w  rę­
ce UNESCO.

Badania uczuć narodowych
UNESCO zamierza poświęcić w  

roku  1348 dużo uwagi i  w ys iłku  
spraw ie porozum ienia i  zbliżenia 
m iędzy sobą narodów. Będą prze­
prowadzone dłuższe badania w  tym  
k ie ru n ku  p rzy współpracy psycholo­
gów, socjologów i  pedagogów. 
Przedm iotem  badań będą przyczyny 
w p ływ a jące  na tak ie  lu b  inne usto­
sunkowanie się poszczególnych na­
rodów  względem siebie. Chodzi o u - 
stajenie, ja k ie  prace um ysłow e i ja ­
k ie  kategorie uczuć. w p ływ a ją  do­
datnio na wzajem ne zbliżanie się na 
rodów, ja k ie  zaś odw ro tn ie  w yw ie ­
ra ją  w p ły w  u jem ny na to zbliżanie.

N a jw iększy w ys iłe k  ma być pod­
ję ty  przez UNESCO w  k ie run ku  
zapewnienia swobodnej w ym iany 
dóbr ku ltu ra ln ych  pomiędzy naro­
dami. AV zw iązku z tym  powstać 
ma m iędzynarodow y in s ty tu t tc a lra l 
ny, m iędzynarodow y in s ty tu t m u­
zyczny itd . Powstanie także m iędzy­
narodowy fundusz popierania św ia­
tow e j w ym iany dzieł n a jw y b itn ie j­
szych pisarzy. Opracowana zostanie 
w ie lka  św iatowa h is to ria  k u ltu ry  i 
nauki.

Nad u trzym an iem  sta łe j łączności 
pom iędzy UNESCO i państw am i' w 
je j skład wchodzącym i czuwać będą 
specjalne b iu ra  i rad io . B iu ra  UNE­
SCO przeprowadzać m ają  m iędzy­
narodową w ym ianę m yśli, doświad­
czeń i  p ro jek tów , wydawać książki, 
opracowywać f i lm y  i program y za- 
róWno rad io fon iczne ja k  i  te le w i­
zyjne.

U tw orzone zostaną tzw. „la ta jące  
ek ipy“  ekspertów  dla u trzym ania  
kon tak tu  pom iędzy UNESCO i k ie ­
row n ic tw em  rad iow ych  sieci w  po­
szczególnych kra jach . Zadaniem 
ekip będzie g łów nie  w yw ie ran ie  
w p ły w u  na tak ie  zestawienie p ro -

gram ów  rad iow ych , aby . s łuży ły  
sp iaw ię  poko ju . ■ . .

Jak w idać, program  dzia ła lności 
UNESCO na rok  1948 zakro jony zo­
stał na o lb rzym ią  skalę. Jest to  zre­
sztą p ierw szy w ie lk i program  te j o r­
ganizacji, k tó ra  powstała w  r. 18.43 l  
n ie  p rze jaw iła  dotychczas, więk-Aiej 
działalności, ograniczając się do f:oa 
tynuow an ia  prac swej poprzedtiięc- 
k i, L ig i Narodów, powodzenie /.t e­
gorocznego program u za leży p rze­
de w szystkim  od tego, czy będzie o u 
wprow adzany w  życió w  spogofe rżc - 
czywiście w o lny  od w sze lk ich  . ten­
dencji ubocznych, czy będzie rze­
czywiście s łuży ł ty lk o  spran ie '.cz ło ­
w ieka  i  . pokoju, czy zdoła. óbroĄió 
się przed naciskiem  czynników , k tó ­
re zrobić zeń na pewno zechcą ję -  
szcze jedno z narzędzi ekspansji i  
im peria lizm u . (J. K .)

Prace wykopaliskowe 
w Biskupinie

Pc-znań (PAP). Od k i lk u  tygodn i 
trw a ją  wznowione po p rze rw ie  z i­
m owej prace w ykopaliskow e na 
półwyspie Jeąiora B iskup ińskiego 
w obrębie grodu prasłow iańskiego 
i znajdującego się nad nim, grodu 
i podgrodzia z okresu wczecnodzle­
jowego. W pracach, k tó re  przepro­
wadza In s ty tu t Badania S tarożyt­
ności S łow iańskich U n iw ersyte tu  
Poznańskiego bierze udzia ł 160 p ra ­
cow ników  pod k ie row n ic tw em  nau 
kow ym  dra Zdzisława Raj ewskiego.

Po oczyszczeniu odsłoniętych czę­
ści grodu i  w ypom pow aniu * wody 
z wykopów , k ie row n ic tw o  ekspe­
d yc ji udostępniło w ykopaliska 5"vr>
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R U D ZK IE  ZJEDKOCJSEKIE DRZEM. WĘGLOW EGO 
W B YTO M IU , ul. K ope rn ika  9

p o s z u k u j e

techfiików-elektryków
zs  Szkoli! Techniczną i praktyką, na szty­
garów elektrycznych na powierzchni.

techników-elektryków
ze Szkolą Techniczną i praktyką na szty­
garów Elektryczny na dół.

_ . Podania prosimy kierować na adres: Rudzkie 
Zjednoczenie Przemysłu węglowego, Biuro Perso­
nalne, Bytom, ul. Sądowa nr 5. (2215)

T u b i  i c w . U i  f i r m o w e
znamionowe skale na szkle, blasze, do przy­
rządów pomiarowych wykonuje „Elektron“ 
Sp. z o. o. Katowice, nl. Kędzierzyn 9, tel. 
nr 347-44. 2220

Na podstawie ustawy O Ulgach Inwestycyj­
nych z dnia 2. V I. 1947 r. firma „Inco“ Towa­
rzystwo dla Handlu Międzynarodowego. War­
szawa. ui. Chmielna 19 nabywa w drodze ce­
sji nalcłności obywateli polskich za granicą w

FUNTACH ANGIELSKICH
i innych dewizach do dnia 15. V I. 43 r. Zgło­
szenia osobiste w godzinach 14—16. 2202

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH  
ODDZIAŁ WOJEW. W KATOWICACH

zatrudni natychmiast:
i«ź?&ścra% luis teciiaikaw badowianych 
liźynierów f«H tetisetóów »ischaiiiKótf

(możliwie ze znajomością pomp i instala­
cji rurowych)

1 kreślarza
rototaikó* bwlawfsmrek
Wynagrodzenie według stawek budowlanych. 
Zgłoszenia osobiste lub podania z życiorysa­
mi kierować należy: Centrala Produktów 
Naftowych Oddział Wojewódzki w Katowi­
cach, ul. Słowackiego 22. 2219

KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ
» C Z Y T E L N I K «
K A T O W I C E ,  ULICA 3 MAJ A NR 12

Posiada stale na składzie wszelkie ukazujące 
się nowości beletrystyczne, kompletuje i uzu­

pełnia biblioteki
NOWOŚCI i W ZNOW IENIA WŁASNE:

Dąbrowska M,: Noce i dnie, komplet 2440,— 
» tom czwarty 660,--

Oojawiczyńska P.: Dom na skarpie 320.—
Jeż T. T.: Narzeczona Harainbaszy 250,—
Kossak Z.: Niezriańy kraj 30Ó,—
Kossak 2.: Złota wolność — 2 tomy 750,—
Kraszewski J. I.: iłriihl 300,—
Kraszewski J. I.: Hrabina Coseł — 2 t. 30o[— 
Kraszewski J. I.: Historia o Janaszń

Korczaka 270,—
Kraszewski J. I.: Pod blachą 320,’—
Rudnicki A.: Żołnierze 230̂ —
Szołochow M,: Cichy Don — 3 tomy 2280,— 

i> „ tom czwarty w druku
Tołstoj A.: Droga przez mękę — 2 t. 850,—

9i ,, „ tom trzeci w druku
Tołstoj A.: Piotr 1 — 3 tomy 1380,—
Witwick! W.: Przechadzki ateńskie 256,—
Żeromski St,: Ludzie bezdomni 4Ó0,—-
Żeromski St.: Nawracanie Judasza 360,—
Zćromski St.: Promień 200,—
Żeromski S t: Syzyfowe prace ’ '205’:_
Żeromski St.: Wierna Rzeka W(i.~*
ZLECENIA ZAMIEJSCOWE WYKONUJE­

MY ODWROTNIE ZA ZALICZENIEM
14(14a

f

REJONOWE KIEROW NICTKO ROBOT WO­
DNO-MELIORACYJNYCH W KOŹLU ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę materiałów faszynówyćh loco plac 
budowy „rzeka Ossobłoga“ km 6,4 — 10, rejon 
Głogówek, a to: 380 m. p. faszyny wiklinowej, 
1,400 m. p. faszyny lasowej oraz 2.800 kop koł­
ków’ 4 — 6 cm i 1 in dług.

Oferty w Zalakowanych .kopertach na całość 
dostawy z napisem „Oferta ną dostawę materia­
łów fasżynowych“ należy składać w Rejonowym 
Kierownictwie Robót Wodno -  Melioracyjnych 
w Koźlu przy ul. B. Chrobrego 8, I I  p. (gdzie też 
można otrzymać podkładki ofertowe) do dnia 14 
ęzerWca 1948 r. godz. 10, gdzie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert i ogłoszenie wyników przetargu. 
Do oferty należy załączyć pokwitowanie na zło­
żone wadium w wysokości i  % oferowanej sumy, 

Dostawa faszyny lasowej i kołków w termi­
nie do 15 sierpnia, a faszyny wiklinowej do 
1 października 43 r.

Rejonowe Kierownictwo zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, oraz unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i roszczenia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego tytułu. 2223

JELENIOGÓRSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na remont 6 budynków mieszkalnych pracowni­
czych Fabryki Tektury w Pieńsku, pow. Zgorze­
lec.

Oferty składane być muszą w formie wypeł­
nionych ślepych kosztorysów ńa blankietach, 
które otrzymać można w Jeleniogórskich Zakła­
dach Papierniczych Jelenia Góra, ul, Kilińskie­
go 29/30, pokój nr 219, tel. 21-18, wewn. 3, gdzie 
udzielane będą również wszelkie informacje. Do 
oferty należy dołączyć dowód na wpłacona do 
Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział W Je­
leniej Górze, konto nr 296, wadium w wysoko­
ści 2 % sumy oferowanej.

Oferty w zalakowanych bezfirtftowych koper­
tach Składać należy do dnia 22 czerwca br. godz. 
12, w wywieszonej skrzynce ofert, lub w pokoju 
nr 319, W tymże dniu nastąpi komisyjne otwar­
cie ofert w obecności oferentów.

J. Z. P. zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, jak również powierzenia cało­
ści, lub części robót. 2183

Na sprzedaż
samochód.
osobowy, 6-cyliadrówy na chodzie, z prawem 
własności oraz z zapasowymi częściami: mo­
torem, Dyferencjąłem, zawieszeniem, przodu 
1 oryginalną skrzynią biegów. Informacja: 
Wrocław, Trzebnicka 76, garaże. 2204

LAMPY - RijOZHE -  WARSZTATOWE
% kablem gumowy w każdej ilości do nabycia. 
Rrowiłicja za Zaliczeniem — poleca: ELEK- 
TRO-RADIO.SALON, Katowice, Warszawska 
nr 28, tel, 321-85. 2221

SPRZEDAŻ HURTOWA
STOŻKI KÄPEÜNY i KAPELUSZE MĘSKIE 

F i r m a  „ Z E T .  1 1 4 «
Łódź, Andrzeja 2, te l. 181-10

DYREKCJA LASÓW PAŃSTW, w  BYTOMIU  
ul. Wyczółkowskiego 4

i P H Z E n i J t

trociny i  drzew iglastych
w tartakach L. P, leżących na jej terenie 
w cenie 100 zl za jeden wagon kolejowy loco 
plac tartaczny. Bliższych informacji można 
zasięgnąć w Biurze U. 2., pokój nr 26. 2218

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYŚLU WĘGLOWEGO

w Bytem!«, ul. Kopernika nr 9
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
ha przebudowę baraku na 8 mieszkań w Starej 
Kuźni dla Kopalni „Wirek“ w Kochlowieacli.

Podkładki ofertowe podjąć można do dnia 
7 czerwca 1948 r. w Sekretariacie Działu Budo­
wlanego, pokój nr 135 Bytom, ul. Kopernika nf 9 . 
od godż. 9 do 11. 2Ź18

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

w Bytomiu, ul, Ksjeraika nr 9
O g ła s z a

przetarg nieograniczony
na Wykonanie robót przy wymianie dachu 
nad Kotłownią Elektrowni „Mikołaj“ d!a 
RZPW.

Podkładki ofertowe otrzymać można do 
dnia 5 czerwca 1948 r. w Sekretariacie 
Działu Budowlanego w Bytomiu, ul. Ko­
pernika nr 9, pokój 135. 2222

ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN  
I  SPRZĘTU GÓRNICZEGO W BYTOMIU

z a a n g a ż u j e
dla Działu Rozbudowy Zakładów:

lilia iRżynieró® i techników iiudowlanycii
.2  wyższym lub średnim wykształceniem 

oraz praktyką zawodową, 
dla Wydziału Planowania Zaopatrzenia:

jednego inżyniera i kilku techników mecnaników
Pisemne zgłoszenia z życiorysami przyjmuje 
Biuro Personalne Dyrekcji Zjednoczenia w  
Bytomiu przy ul. Parkowej (boczna Chrza­
n o w s k ie g o ) 2. 2214

Isiśf sic st ¡¡¡maili;} 
n iem ieck ich  w y tw ó rn i ’ 
„G . Siegle f i  Co S tu tt­
g a r t"  i  . Deutsche Goid 
und S ilberschsidean- i 
sta l, F ra n k fu r t" ,  o fe r ­
ty : C zy te ln ik  Katow ice 
pod ,,2213"

Transport
samochodami 10 —- 15 
ton. solidnie, tanio. 
Stachowiak Bielsko,
teł. 26-70 całą dobę.

2165

l W a ln e  p a s a d y

DWÓCH tech n ików  bud ł-  
w lanych  z dobrą p rak tyką  
dla k o n tro li fo b ó t i prac 
b iu row ych  techniczńych — 
p rz y jm ie  od zaraz C entrala 
Z b y tu  P rod uk tów  P rzem y­
s łu  W ęglowego w  K a to w i­
cach, u l. K ościuszk i N r ¿0. 
Podania z życ io rysam i i  
odpisam i św iadectw  przed­
k ładać w  B iu rze  Personal­
nym  C en tra li. 31**3

FR Y ZJE R K A  pierw szorzęd­
na potrzebna, w a ru n k i 59 
proc. Zabrze P irm a ,,Ve- 
nus*'. Śł7ód

B IU R A L IS T K A  młodsza, | 
m iejscow a, obeznaba 2 
w sze lk im i pracam i b iu ro ­
w y m i. poszukiwana od za­
raz, D ruka rn ia  Janą łSieh- 
horna, K atow ice, u l, K o r­
fantego 1. S335g

PÓ TR ZEBN A ód zaraz ziła 
b iu row a ze znajomością p i­
sania na maszynie. Zg ła­
szać ślę w  godz. C—13.30 — 
F-tńa , łC u lina ", KfitOWicd. 
Zabrska 7. 6494g

R U TY N O W AN Ą  silę b iu ro ­
wą znajcą dokładnie  księ­
gowość, za trudn i od zaraz 
na dobrych  w arunkach — 
łf-m a budow lana. Zgłosze­
nia te ł. 338*53 od godz. s-sj 
do 18-e j, 63S8g

CHAŁUPNICZKl na k ro i 
jo tią  kon fekc ję  potrzebne. 
Katow ice, Sokolska 10, m. 7
_____  ’ ó397g

f r y z j e r k a  na dobrych 
w arunkach  od zaraz po­
trzebna. Chorzów. H a jduc­
ka 85. 6378g

POSZUKUJĘ gospodyni sa 
m odzie lne j, na stale, do 35 
lą t, k tó ra  zaję łaby Się cał­
kow ic ie  prowadzeniem  do­
m u sam otnej osoby. Wa­
ru n k i dobre. Zgłoszenia Kle 
l-OWać do D zienn ika Za­
chodniego pod „N ysa ".

3254 d :

KSIĘG O W YC H , finanso- I 
w ych  i  m agazynowych oraz ■ 
s iły  pomocnicze do D ziaiu 
Finansowego p rz y im ifl na­
tychm iast P C II W ałbrzych. 
Chrobrego 18. ?24ld

PRASĘ pa s ty lka rkę  jedno- 
lub dw uram ienną oko ło  20 
ton kupimy. Wytwórnia 
Weseiy, K rakó w , Mostowa 
n r  4. *i73d

G ILO TY N A , nóZyee do Cię­
cia te k tu ry , lin ia rk ę , ko- 
pareiarke, pe rfo rów kę  -  b i- 
gówkę k u p i na tychm iast 
M a isk i, K a tow ice  K o rfa n ­
tego 10. 8283g

R A D IO A P A R A T Y , « r c s r -  
n ia k i, g łośn ik i ku p u je  KU * 
k u i .s k i . K a tow ice , 3 M a­
ja  20. 31?7d

C ELU LO ID  w  każdej ilośc i 
dowolnego fo rm a tu  kup ię , 
O fe rty  w raz z próbkam i 
nadsyłać na adres: W illa , 
w ilia  „B o d a ". , 83588

m o t o r  H orch  osiem c y .  
w  szereg kup ię  — te le fon 
G liw ice  47-1«. 83,35g

SPRZEDAM willę W cen­
tru m  Rabki, 34 poko i go­
ścinnych. W iadomość: K a ­
tow ice, K ościuszk i 42/3,

6493g
l Lekarskie

B r y c z k ę  w yjazdow ą ele­
gancką sprzedam. Chorzów 
Batory, A rm ii Czerwonej 
n r 39. ¡5325,;

s a m o c h ó d  3 tonow y
,,FOrd-Gaz", stan dobry,
Zarejestrow any sprzedani. 
Zabrze, te l. 2S-88, — godz. 
13—IŁ  6395g

PEDICURE, Z d ro w o tn y  
(odciski) w rasta jące paz­
nokcie  usuwa bez bó lu . S i­
łą W arszawy. Jadwiga ż o ł-  
n ik , Częstochowa, P iłsud ­
skiego 13/13, m. 6. 325BÖ

i Zgniiy i kmdziete

W ó z e k  -dziecinny spór Io­
w y, wagę na c iężark i do 10 
kg, serw is ja d a ln y  na 12 
osób do sprzedania. Wełno 
Wiec. u i. K ope rn ika  2, m . i

638gi

l Feind poszukują

p o t r z e b n a  In te ligen t ia  
Pani do poprowadzenia go­
spodarstwa domowego. — 
O fe rty : C zy te ln ik  Zabrze 
,f>od n r  ,,60«". K i2 s

PAŃSTW OW E Przedsię­
b io rs tw o  Budowlane, Oddr. 
In żyn ie ry jn o -B u d o w la n y  2 
w  K atow icach p rzy  u i. Frań 
euskie j 4, poszukuje na­
tychm ias t: 2 inżyn ie rów  bu 
dóWlanyCh, S budow niczych 
z up raw n ie n iam i, W arunk i 
do om ów ienia na m iejscu. 
Zgłoszenia osobist«. Te le­
fon ’ 388-03, 360-43. 333 J:|

FACHOW IEC mleczarski 
po trzebny od Zaraz, O krę­
gowa M leczarnia Spółdzie l­
cza w  M iko ło w ie . 323,id

FR Y ZJE R K A  z m anicurem , 
kw a lifikow an a , samodziel­
na oraz pom ocnik m ęski 
po trzebn i. — Zgłaszać nie 
w  now oo tw artym  zakładzie 
Katow ic®, Warszawska 8«.

______ __ __ 6417g

m ł o d e j  pom ocnicy dotno 
w e j poszukuję. Katow ice. 
Daszyńskiego 10, m . 3 od 
12^1*. 3439g

PO TR ZEBN A starsza po­
mocnica z gotowaniem .
W iadom ość: S rzym ek, K a­
tow ice, Ż w irk i 19. 6 il3 if

k a j a k  (składak) dwuoso­
bow y kom p le t w  bardzo
do brym  etanie (Piast) do 
sprzedania. W iad.: B iu ro  
Ogłoszeń, Katow ice. 3 M a­
ja  13. seud

M A S Z Y N IS T K A  poszukuje 
posady w  B y to m iu  lub  w  
oko licy , o fe r ty  do D zien­
n ika  Zachodniego B ytom  
pad Nr „634". 8«eg
PRZYJM Ę stenogram  oraz 
wszelkie prace, wchodzące 
W zakres, maszynopisma — 
własna maszyna. Zgłosze­
nia „K a m a ". K a to w lc e -Z j-  
tęże. W ojciechowskiego se, 
mieszlc, 1. 8 l 03g

KSIĘG O W Y - m łodszy zna 
ja cy  księgowość przeb itko ­
wą poszukuje posady, o fe r  
ty  C zy te ln ik  K atow ice  n r 
„S2S8'‘. RSSóg

GOSPODYNI ru tynow ana 
Soprowmdzi k u ltu ra ln y  
dom u 1—2 osób. W yjedzia. 
D obrow olna. * — Św idnica. 
T raug u tta  6/7. sM id

r K i p u J
M A S ZY N Y  do W yrobu sia­
tek  jedw abnych kup ię , — 
O fe rty  z ceną pod „121031 
W arszawa „Im p e t" , S ik r r -  
s kiego 42. 3235d

K U P IĘ  m otor O p e l-B iitz  i 
c iągn ik  10 tonow y w  dóbr. 
stanie. Zahrze, S ienk iew i­
cza 4. tnz. W jodarz. daeng

FO RM Y do od lewania cze­
koladek fkon fek t) kup ię . — 
O fe rty  c z y te ln ik  K atow ice 
DOd ..Form V", 6337e

TE O D O LITY , n iw e ią to ry , 
na p raw y fachow o w yko n u ­
je  W esołowski. N iedbalski 
S-ka, Łódź, Now orńie jska 
n r  3 38i0d

E LE G A N C K IE  fl i l ls W . 
N IA C Z K I D A M S K IE  (T Y L ­
KO Sp o d y ) na W y s o ­
k i c h . ś r e d n ic h  i  t u r y ­
s t y c z n y c h  Obcasach w y  
tw arzą firm a  D R Ze w g a ł , 
P ie ka ry  - Śląskie, Ui. 3 Ma­
ja  lOa. te l. 532-71 Sprzeda? 
ty lk o  hu rtow a  i  eksport, 
dostawa bezpłatna. snog

s a m o c h ó d  K a b rio  lim u - 
żyny D .K .W . po general­
nym  rem oncie sprzedam. 
K atow ice , u i, Sobieskiego 
iS- 6373fi
o p e l  - O L Y M P L i w  do­
skonałym  stanie do sprzeda 
n ia. K a tow ice  313-45. 6377g

DO S PR ZED AN IA  karata 
n a gumach w  b. dobrsun sta 
nie. O fe rty : C zy te ln ik  so­
snowiec pod „5267". 6J73d

M O TO C Y KL 350 ecm oka­
zy jn ie  sprzedam. ..Bata"', 
NOWa Ruda. " 324?d

W a n d e r e r  lim uzyna i 
ka b rio le t 6 -cy iin d ro w y po 
genera lnym  rćm oncie, stan 
p ierw szorzędny sprzedam. 
W iadomość: W rocław  Trau 
gu tta  103 „K a ro se ria “ '. 3243d

IV 1.i.IV . 250 ccm stan ba r­
dzo do bry  sprzedam. B v - 
toM , W alusa S, pa rte r.

S375g

r e n t g e n o w s k ą  lampą, 
nową, n iechronną, Sprze­
dam. Wiadomość: Jarobtkl, 
Lublin iec G. Si. S2l4d

B A L O N IK I, gra jk i, piłecz­
k i,  pipetki. w ytw órnia  
„D e lm in s " , — Warszawa, 
Leszno 6. 36444

a l z a c k i e  ow czark i czy­
ste j rasy. 6-tygodni6w e di) 
sprzedan-a. K a tow ice  - m b  
Dębowa 38 . 64iig
a k o r d e o n , saxöfon, fo r ­
tepian. bandonio i  maszynę 
da pisania sprzedam. In fo r -  
macie Panew nik, k ia sz to r-
na 34, te l. 351-48. .£4383

R u d o w is k o  z 2 m orgam i 
Pola p rzy  szosie" vt M akrem  
do .sprzedania, in fo rm a c ie  
Panevvnik, K lasztorna 34 
,el. 251-48. 6452g

O Kt)LARYr na wszelk ie ,v 
d y  w zroku , słoneczne, c- 
cnronne, przemysłowe, are- 
om etry. te rm om etry  tech­
niczne, lu p y  zegarm istrzów 

lo rn e ty  tu rystyczne, 
w agnerow sk i Opytun, Sw id 
nica. żym ie rsk iego  4 . 324id

O I : s Z i , ! t \ i  m ieszkanie 5 
pok,, I I  p ię tro , kuchnia  
p o kó j s łużbowy, łazienka w  
cen trum  B ytom ia , zam ie­
n ię  na 2—3 pok.. łazienka, 
K atow ice . O fe rty  do Dzian 
n ik B zachodniego K a to w i­
ce pod „3334“  t it t tg

M IE S Z K A N IE  i —3 po ko jo ­
we, kom fo rto w e  za zw ro­
tem  kasztów  rem ontu  po­
szuku ję  od zaraz. O fe rty  
do D zienn ika Zachodniego 
K a to w i« ! pod K r  „5365",' 

64!)9g

; Ł a k n ie  K t ia i i l e w e

RESTAURACJE Odstąpię sa 
zw rotem  kosztów , O fe rty : 
c z y te ln ik  Zabrze pod . Do­
b ry  p u n k t" .  63948

i«»ke i «tfwk«
KSIĘGOW OŚCI 2 p iżefolt. 
kó\Vc» Wylicza do ćaikóWi** 

pewności bi!j3ć?oi?/€i 
Kiatowlcó. 1 Maja fi- 3172d

S KR AD ZIO NO  ka rtę  ro z ­
poznawczą, leg itym ac ję  
służbową Dąbrowska Zofia  
zamieszk. W ałbrzych .

32Md

SKR A D ZIO N O  dek la rac ją  
W ierności obyw atelstw a pOl 
skiego, lis tę  narodowośció 
Wa. Janeczko Łu c ja , K a to ­
w ice, £W. Jacka 4. 6336g

S KRAD Z IÖ N  O zaś Wi adcZC- 
nie r k u  nóww Sącz oraz 
iń iie dokumenty, nazwisko 
Swiszcżyk KonsUmiy, Pa­
sierbice. powń ermanowo.

6-lOtg

S KR AD ZIO NO  św iadectwa ] U N IE W A Ż N IA M  skradz io - - 
złożenia egzam inu czeląd- hą książeczkę w ojskow ą *i j 

m is irzdw śkiego, ?niczego, 
wydane przeż Izbę Rze­
m ieślniczą w  K rakow ie , 
ka rtę  rzem ieśln iczą w yda ­
ną przez S tarostw o W M ie ­
chowie, praw o kształcenia 
te rm in a to ró w  wydane 

przez , Cech M iechów , za­
św iadczenie w ojskow e R K U  
Inow roc ław , oraz m e trykę  
urodzenia na nazwisko Z ię 
c iak Franciszek. 3252d

z g u b io n o  zaświadczenie 
obyw atelstw a, , w ystaw ione 
W G liw icach  przez S taro­
stwo P ow iatow e 144. nazWi- 
ski l iy le r  Eugeniusz, za­
m ieszka ły  w  Bodzanowie 42 
pow. Nysa. 32*Sd

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty, ka rtę  roap, w ystaw ioną 
K rosno na nazwiska Ł te ry - 
n ia k  Wojöteeh. säfsd

. leg itym ac ję

S KR AD ZIO NO  wszelk ie do 
ku m e n ty  osobiste na na­
zw isko L u in ia k  Józef, Cno 
rzóW, Powstańców 41. 640*g

55GUBIÓNO ka rtę  re jestra - 
cy.ina p.KU na nazwisko ba 
dża W ładysław . W rocław .

C40lg

ZG UBIO NO  dnia 3. 5 b r. w  
pociągu na trasie K atow ice  
— Poznań ka rtę  rOzpoznaw 
czą z po rtfe lem , w ys taw io ­
ną na nazwisko S tanis ław  
Grochow ina, B ie lsko. 6390g

2tGUBlONÓ leg itym ac ję  
Służbową n r  334,' wvdahą 
przez Zarząd M ie jsk i w  Za 
brzu na nazwisko Jaku­
bowska H enryka , Zabrza, 
3 M a ja S3. G391g

SKRADZIONO- zsświadctbL 
nie obyw ate lstw a na na­
zw isko M aliska Genowefa, 
Zabrze, Gen. Dąbrowskiego 
Sta. u332g

( Z g u b io n o  zaświadczenie 
! obyw ate lstw a na  nazwisko 
i B ienias Józef, Zabrze Ja- 

6333g

ZÖ ÜBIO NO
siiiZBoyrą „O ssó" na nazw i­
sko f rączyk Józef, 
bo rk .

K1UCZ-
324Sd

ZG UBIO N O  dowód Osobi­
s ty  na nazwisko PuSa Ju­
lian . zam ieszkały Poniatów . 
T i-augutta 21. 33434

. - .  O G Ł O S Z E f t l Kzaświadczenie bdzliaczemą ;
Grunwald, wydane przez j Żarz. Miej. Racibórz »1- 
R K U  W adowice, K ry ja k  ;
Tomasz, Katowiee. feSig *

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  SzpilćżyńskS 
KlZbieta, Chorzów, 6333g

S e i n e

sprzeda
większy partię drtü
Zgłoszenia prźyjiBuje 
Zarżąd Miejski Racibórz 
Śł. — Wydział Przeds. 
Miejskich.

S Z C Ż Ę lL IW Y  iw ią za k  ■ in ftł 
żeński ty tk o  za pośrednic­
tw em  znanej Koneeśjóho- 
w ane j Poznańskie j A genc ji 
M a 'trym oftlä ine j. w ysy łam y 
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  Ma 
trym S n iB ln y ". — Załączyć 
trz y  raczk i. Poznali, s k ry ł 
fes 226. 3064d

B aryt K älcyt kwarc faiełO 
ny braunsztyny CM NO 2» 
Gips. Świętokrzyskie zakis  
dy Górnicze, Kielce, 8I«y 
necżna U  (S#3tl

c F o s z a k iw K R is T

OSTRZEGAM Y przed u - j 
dz ie lań icm  zaliczek p ien ięz- i 
nyeh na oastą E legan t" | 
Ob. K O P Ć Io W SK IE M U  sta | 
n is ław ow i. k tó ry  nią b y ł i  • 
n ie j i s t  upow ażniony do i 
pobieran ia  zaliczek. Za u - ! 
dzielone za liczk i ob. K óp- ! 
e iow skiem u nie b ierzem y i 
żadnej odpow iedzia lności, 

i ¿»Wytwórnia C hem iczna" 
i łn z . Faliszewski, K ra kó w , ‘ 
i Czarną 8. *22id  •

li
oddamy

ńa ostrzółki do kóS 
na drzewie wytwór­
nia, „Osiedle" Byd­
goszcz, Al. l  Maja U-
te le fo n  13-47. 2212

gle liońska 13.

ŻOUiJIONO ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  K atow ice . Szy- 
rrta W ojciech, S iem ianow i­
ce, Powstańców 19. 6333$

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości na nażWiśkó Foryś 
Józe i Nr dowodu F./2. ki. 
W ydany przez #M inę zbio­
row ą K ę ty , pow. B ia ła Kra 
kOWska, 6332 g

ZG UBIO N O  doWód Osobi­
sty  w yst. przez D y rekc ję  
K o le i K atow ice. Swoboda 
Emanuel, Kosztow y. r235d

ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracji wojskowej RKU 
Bolesławiec nó nazwisko 
Łfiba ziewie z EUiienittsż.

325 id

A N T O N IN A  K O ZŁO W S K A
poszukuje do op taw y roz­
w odo w e j, męża swojego 
JO ZEFA KO ZŁO W SKIEG O
ostatn io zamieszkałego W 
B e lg ii. W iadomość k ie ro ­
w ać: K a rb , Graniczna 2.

b*S15g

k i f r c z  Franciszka 1915 t*. 
b ra t udz ia ł W Walkach pod 
W rocław iem  w  piechocie, 
poszukiw any przez rodzinę. 
W szelkie W iadomości k i er o 
Wać: K ie rćż , K ob ió r, pow. : 
Pszczyna. , &3s&g |

SJe r o N H onorata , zam. w  ' 
T rzc ińsku , p o w . ' Jelenia 1
Góra poszukuje męża swe* i 
go Stanisława, ur. 7 maj.a | 
1910 r., syna W alentego, o- \ 
ś ta tn lo  zamieszkałego w i 
N ie tu liśku . pow. Opatów, !
cerem w zięcia udzia łu  w 
procesie rozw odow ym

32363 |
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U N IE W A Ż N IA M  skradzio - i
ną leg itym ac ję  kó la jo w ą  f 
em eryta lną N r 2621. W yd ł- 
ną przez P aństw ow y Za­
k ład  E m ery ta lny  vf W ar­
szawie na nazwisko tla ż tkó
wicz piotr, zaffli«iżkgiy cle
szyn. Zam kow a 5. S41ig

N i : K l i l i i  O G i w tż k jż i t  wena oginrz tekst.
Og ł o s z e n ia  d r o b n e j

w szystkie ugłóńzeniś dtobha 
d,a pośzukóiąeych pracy 
RiefWsze słono liczy się Zasadniczo podwójnie 
Tłustym diukiem  każde słowa hoży sie •pudwoJ* 
ńie. GgiósZefii© drobne: ftaim niei i« słów ^s 
wyżej 4s stów.

D ó p i  a ( za ogłoszenia zamieszczone 'w
* święta popiera się dodatek W wysokość) 39 /„ 
ita zą*trzeźe«ie miejsca: wśród drobnych c*kb 
szeń dc 50 mm tił I szp ł ponad 5» mm

dwtiszpaltowe j. ISOTf.
W tekście a- luoęń. Z i  ogłoszenia u b e U W * n< 
Piisriss i kom binow ane - iflfię>'.
2a n ie te rm in ow e u k a z in ię  ale egłosżeń. W® 
odpow iadam y. .
Za w strzytnane agibgkćnia. B iu ro  ugtoszen 
go tów ki nie zwraca.

Wszelkie w p ła ty  ża OgiósZerita p ic i*!m y przekazywać 
na konin; Ili —■ 4336 V. K. 0. Katowice. (Zażiiaćżać n* 
odcinka czego w pła ta  dotyczy). Adres S ir ir r  Ogłoszeń. 
K a tó W if* ., Ul S-gi, klata 12. ie ie fo ri 399-74.
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Konferencja nauczycieli
szkół przemysłowych

W a łb rz y c h  (sar). —  W  szko łach 
p rze m ys łu  w ęg low ego  m am y dw a 
ty p y  n a u czyc ie li: pedagogów, po­
s iada jących  s tu d ia  pedagogiczne, 
o raz te c h n ik ó w  lu b  in ż y n ie ró w  
zn a ją cych  sw ó j zaw ód, ale nie 
m a jących  p rzyg o to w a n ia  pedago­
gicznego. U rządzane 3 razy  w  ro ­
k u  k o n fe re n c je  re jon o w e  95 nau-. 
czyc ie lj szkó ł p rze m ys łow ych  
D Z P W  m a ją  p ię k n y  ce l —  zb liże ­
n ie  do s ieb ie  obu ty p ó w  nauczy­
c ie li. In ż y n ie ro w ie  te ch n icy  za­
z n a ja m ia ją  się z m e to d yką  n a u ­
czan ia  i  w ła ś c iw y m  podejśc iem  
psycho log icznym  do m łodz ieży, 
dz ie ląc  się w  zam ian  sw o ją  zna ­
jom ośc ią  te c h n ik i.

T aka  w ła śn ie  k o n fe re n c ja  od ­
b y ła  się os ta tn io  w  S ob ięc in ie  
pod  p rze w o d n ic tw e m  d y r. G im n. 
P rzem . G órn iczego m gr. P op ie la . 
Szeroka d ysku s ja  w ykaza ła , że 
te ch n icy  p rz y s w o ili 4*obie ju ż  za­
sady ped ag o g ik i i  że m etoda na ­
uczan ia  je s t ju ż  o w ie le  lepsza, 
n iż  k i lk a  m ies ięcy tem u. P rzep ro  
w adzono ró w n ie ż  le k c je  pokazo­
w e  i  w yg łoszono  re fe ra ty .

Z okazji H Tygodnia Ligi Lotniczej

Lotnictwo sportem narodowym naszej młodzieży
KA TO W IC E . K p t.-p ilo t Bohdan 

L itw iń s k i, 'd y rek to r okręgu Si .-Dą­
browskiego L ig i Lotniczej, nadesłał 
nam z okazji l i  Tygodnia L ig i po­
niższe uwagi:

Tegoroczny Tydzień L ig i L o tn i­
czej, organizowany na ziemiach 
województwa śląsko - dąbrowskiego, 
sk ie ru je  sw ój g łów ny w ysiłek na 
zjednoczenie całego społeczeństwa 
naszego w ojew ództw a pod szczyt­
nym i hasłam i L ig i Lo tn icze j — u- 
skrzydlenia m łodzieży po lskie j. W 
przeciągu roku  od. c h w ili powołania 
do życia L ig i Lo tn icze j Okręg Ś lą­
sko-D ąbrow ski w ysunął się zdecy­
dowanie na czoło w szystkich w o je ­
w ództw  polskich, przewyższając 
pozostałe O kręgi jeże li chodzi o 
ilość członków  200°/«. Stan organi­
zacy jny  nu dzień dzisiejszy przed­
staw ia się ilością 370 K ó ł, z liczbą 
członków, dochodzących 130.000.

O piera jąc się jedyn ie  na docho­
dach, p łynących ze składek człon­

kowskich, Okręg Śląsko-Dąbrowski 
zorganizował od podstaw m ode la r­
stwo lotnicze, p rzystąp ił do u rucho­
m ienia szkół szybowcowych, oraz 
zapoczą tkow a ł akcję odbudowy w ie ­
ży spadochronow ej w  K a to w ica ch , 
któ ra  będzie najwyższą w  Europie, 
a drugą w  świecie. W ieża stanie z 
wiosną roku przyszłego w  parku  
Kościuszki i będzie zarazem, pom­
n ik iem  bohatersstw a ludu  ś ląsk ie ­

go. Stanie ona na m iejscu wieży, 
z k tó re j w  r. 1939 padły ostatnie 
strzały powstańców i harcerzy ślą­
skich do wkraczających hord n ie ­
mieckich, k tó re  wieżę tę Zniszczy­
ły do podstaw.

O kręgow i Śląsko - Dąbrowskiemu  
przypadł rów nież w bieżącym roku  
zaszczyt w spółorgan izow ania  M ię ­
dzynarodowych Zawodów na szy- 
bowisku na Żarze pod Żywcem o-

Odbudowa i konserwacja zabytków
Eksponaty z zakresu specjalności naukowych

Z w ią z k i Z aw odow e  Dolnego 
Śląska p rz y g o to w u ją  się obecnie 
do w z ięc ia  u d z ia łu  w  W ystaw ie  
Z iem  O dzyskanych . W  ty m  celu 
na te re n ie  W ro c ła w ia  tw o rz y  się 
szereg ś w ie t lic  w zo row ych , w  
k tó ry c h  zw ie d za ją cy  w ys taw ę  bę­
dą m o g li spędzić czas na grach

* Skutki demoralizacji wojennej wśród młodzieży

Szajka młodocianych bandytów przed sądem
Częstochowa (k). W o js k o w y  Sąd 

R e jo n o w y  w  K ie lc a c h  na sesji w y  
ja zd o w e j W C zęstochow ie rozpa­
t r y w a ł w  p ią te k  sp raw ę  4 cz łon­
k ó w  sza jk i b a n d y c k ie j, k tó ra  g ra ­
sow ała  na te re n ie  Częstochowy. 
27 -le tn iego  M a rc in a  W aśn iew sk ie  
So z M a łego  Z a jączka  (po w ia t 
św ie ck i) z zaw odu  szofera, bez 
sta łego m ie jsca  zam ieszkan ia , 
oraz u czn ió w  g im n a z ja ln y c h  19- 
le tn ie g o  Zenona R eg ie liiego  z Czę 
s tochow y (A le ja  15). 17-le tn iego  
Ireneusza  B e d n a rka  (K a te d ra ln a  
15) i  l9~ le tn ieg o  Jana C icheckiego  
(A le ja  19), syna zamożnego kupca. 
T ło  te j sp ra w y  p rze d s ta w ia  się 
następu jąco :

M a rc in  W a śn ie w sk i po odbyc iu  
kasry 3 la t  w ię z ie n ia  w  Bydgo­
szczy w y je c h a ł do Bożej G ó ry  
(pow. W ałb rzych ), gdzie p rze b y ­
w a ł do lis topada  ub. ro ku . W  m ię  
dzyczasie zna laz ł on p is to le t w ra z  
z a m u n ic ją . Uczęszczając do re ­
s ta u ra c ji m a tk i Zenona R e g ie llie -  

zapoznał się on z Zenonem , z 
kióryńa p rz y je c h a ł do Częstocho­
wy. R e g ie lli b y ł  ju ż  k a ra n y  przez 
Sąd w  D z ie rżon iow ie , k tó ry  w y ­
m ie rz y ł m u  ro k  w ię z ie n ia . Po 
P rzyb yc iu  do C zęstochow y w  lis to  
Padzie ub  ro k u  oba j zam ieszka li 
Przy A l.  W o lnośc i 15 i ta m  w  p i­
w n icy  W a śn ie w sk i u k r y ł  b roń . 
W aśn iew sk i z R e g ie llim  postano­
w i l i  u tw o rz y ć  w .C zęstochow ie szaj 
k  i bandycką , do k tó re j zw e rbo ­
w a li C icheckiego  i B edna rka .

21 g ru d n ia  ub. r o k ik  W aśn iew ­
sk i z C ich e ck im  p o s ta n o w ili o g ra ­
b ić  fo to g ra fa  A sze n fa rb a  (W a r­
szaw ska 13). C ich e ck i pozosta ł na 
s traży  na u lic y , W a śn ie w sk i zaś 
WSzedj do m ie szkan ia  A sze n fa rb a  
i, poda jąc się za fu n k c jo n a r iu s z a  
ta. o., zażądał w id ze n ia  się z n im .

A szen fa rb o w a  o d k ry ła  podstęp i 
wszczęła a la rm , w obec czego W i ­
śn ie w sk i zb ieg ł.

Po ty m  n ie u d an ym  napadzie 
banda p o s tan o w iła  dokonać na ­
padu  na m ieszkan ie  rzeźn ika  W ła 
dys ła w a  W a lu d y  (u l. W ilsona). 
P la n  napadu op racow a ł B edna­
rek . W a śn ie w sk i za b ra ł re w o lw e r, ; 
a R e g ie lli 2 s traszak i, należące do 
B edn a rka  i  C icheckiego, i ta k  u -  
z b ro je n i W ta rgn ę li do m ieszkan ia  
W a lu d ó w ; B edn a re k  i C icheck i 
pozosta li na czatach.

Po w e jśc iu  do m ieszkan ia  W a­
śn iew sk i S te rro ryzo w a ł re w o lw e ­
rem  W a ludow ą. M ąż je j,  zn a jd u ­
ją cy  się W p rz y le g ły m  p o ko ju , zo­

r ie n to w a ł się w  sy tu a c ji, w y b ie g ł 
d ru g im  w y jśc ie m  n a  u lic ę  i 
wszczął a la rm . R abusie  zm uszeni 
b y li  sa lw ow ać się uc ieczką. C i-  
checkl, k tó ry  n ie  zdąży ł zbiec, a 
k tó ry  b y ł znany przez W a ludow ą , 
ja k o  ko lega je j  syna, okaza ł ty le  
tu p e tu  i czelności, że w ra z  z m i­
l ic ją  w z ią ł u d z ia ł w  p o szu k iw a ­
n iu  za b a n d y ta m i, u d z ie la ją c  m i­
l i c j i  ce low o fa łs z y w y c h  in fo rm a ­
c ji.

Sąd skaza ł W aśn iew sk iego  na 
10 la t w ię z ie n ia , R eg ie liiego  na 6 
łat, w ię z ie n ia , C icheckiego  na S 
la t  w ię z ie n ia , a B e d n a rka  Unie­
w in n ił.  B ro n il i  adw . adw , ¿ le ­
szczyński, C ho łd yk  i  W ia tr .

W *o i*o w a  s ta c ja

P ołączen ie z S o lic -Id ro lu

Straszna zbrodnia
r *

Bytom (jł). W nocy na 27 bm. 
*  domu przy ul. Estreichera 3 za­
alarmowana została Milicja Oby­
watelska, której funkcjonariusze 
Wykryli w mieszkaniu, zajmowa­
nym przez małżonków Frechte- 
rów, niesamowitą zbrodnię. W je­
dnym pokoju znaleziono Leona 
Freehtera z raną postrzałową w 
szczęce i z dwukrotnie przestrze­
loną ręką. W sąsiedniej sypialni 
leżała martwa żona jego, Kazi­
miera, z postrzałem głowy.

Energiczne dochodzenia w celu 
wykrycia sprawców są w toku.

Soiice Z d ró j (sar). N a s ta c ji S o- 
lice . Z d ró j po n a p ra w ie  m ostu  
p rzed  S zczaw ienk iem  rozpoczą ł 
Się z dn iem  9 m a ja  n o rm a ln y  
ruch . O grom  p ra c y  dokonane j na 
l in i i  S zcżaw ie flko  —. Sólice Z d ró j 
— K u źn ice  Ś w id n ic k ie  —  M ie ro ­
szów nie da się u jąć  ża d n ym i 
C yfram i. O b se rw u ją c  m a ły  ty lk o  
odcinek, s tac ję  w  S o licach  Z d ro ju  
(o fic ja ln a  nazw a Szczawno Śl. 
Z d ró j) , n ie  m ożem y znalećź dość 
s łó w  uznan ia  d la  zaw ia d o w cy  s t£ . 
c j i  Z y g m u n ta  R oz ina  i  dyżu rnego  
ru c h u  F ra n c iszka  Ja n iu ka , k tó rz y  
p ra cu ją c  na d w ie  żm ia ny  po 24 
godz iny  d o p ro w a d z ili s tac ję  do 
p ięknego  w yg lą d u .

P on iew aż w ie lu  m ieszkańców  
S o lić  n ie  w ie  jeszcze o is tn ie n iu  
Stacji, a n ik t  n ie  o r ie n tu je  się w  
rozk ład z ie  jazdy, p oda jem y, że z 
S o lić  m ożna uzyskać po łączenie  
do każdego poc iągu  na W ro c ła w  
z tym , że za k a żd ym  razem  jes t 
p rzes iadka  w  S zczaw ieńku . I  ta k  
od jazd  z S o lić  do poc iągu  na G d y ­
n ię  o godz. 2.29 i 23,51 (posp.); do 
w ro c ła w sk ie g o  od jazd  5,16, 14.06, 
17.31; do w a rszaw sk iego  9.28 
(posp.), 18.37, 21.28, 22.29 (posp.); 
do łódzk ie g o  6.21. Z S o lić  do M ie ­
roszow a je s t pociąg  o godz. 10.30 
i 19.56 oraz do K u ź n ic  Ś w id n ic ­
k ic h  o godz. 11.39.

S tw ie rd z iw s z y , że b ile tó w  bez­
p o ś redn ich  do W a rsza w y  sprze­
da je  się dz ienn ie  w  ilo śc i 40 sz tuk 
i  w iedząc, że co n a jm n ie j d ru g ie  
ty le  osób siada w  W a łb rzychu , 
p rz y z n a je m y  słuszność lic z n y m

Dr R. Lutman i St. Marcinów
laureatam i tegorocznej nagrody W RK

K a t o w i c e  (hm). W dniu dzisiejszym, w czasie uroczystości 
otwarcia I I  Śląskiego Tygodnia Kultury, który odbędzie się w Ka­
towicach W Domu Kultury, wręczone zostaną wybranym laureatom 
dwie nagrody, naukowa i artystyczna, w sumie 100 tys. zł każda. 
Ufundowana przez Wojewódzką Radę Kultury,

Posiedzenie odpowiednich sądów odbyło się w dniu 24 bm.
Sąd dla przyznania nagrody naukowej, w składzie: prof dr Bu­

rzyński. przedstawiciel Politechniki Śląskiej, prof. dr Mikucki, 
Przedstawiciel Polskiej Akademii Umiejętności, dr K. Popiołek, 
delegat instytutu Śląskiego, doc. dr Rybicki (Woj. Rada Kultury) 
oraz mgr Sniegocki, przedstawiciel Śląsko - Dąbrowskiego Tow. 
Przyjaciół Nauk, uchwalił przyznanie jej dr, Romanowi Lutmano- 
wi, dyrektorowi Instytutu Śląskiego.

Sąd dla przyznania nagrody z dziedziny plastyki, w składzie: 
Geppert, dyr. Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych we Wrocławiu, 
I .  Kowalczewska, delegatka Woj. Wydz. Kultury i Sźt 
geza (Woj. Rada Kultury), J. Łonicki, delegat ZZAP or 
Przedstawiciel OKZZ, uchwalił przyznanie jej Stanisławowi Mar- 
cinowowi, dyrektorowi Liceom Sztuk Plastycznych w Katowicach 

Obie kandydatury zostały w dniu 38 bm. zatwierdzone przez wo­
jewoda śląsko-dąbrowskiego, gen. Zawadzkiego.

lito
ira/

i, mgr Łi- 
z A. Fałsz.

in te rp e la n to m  i  w n o s im y  o u ru ­
chom ien ie  bezpośredniego w ago­
nu  z S o lić  do W arszaw y, w zg lę ­
dn ie  (co b y ło b y  lepsze) puszcze­
n ie  pociągu  pospiesznego n r  1506 
z Je le n ie j G ó ry  prżez Sp lice  ż po ­
m in ię c ie m  W a łb rzycha . T rzeba 
b y  też pociąg od jeżdża jący z S o lić  
o godz. 5.16 w ypuszczać o godz. 
4.30 z K u ź n ic  (co ła tw o . da się 
p rzep row adz ić ) d la  u ła tw ie n ia  do ­
jazdu  ro b o tn ik ó w . * 1

to w a rz y s k ic h  i im prezach k u l tu ­
ra ln y c h . Ś w ie tlice  te s tanow ić  bę­
dą ja k  g d yb y  cząstkę W ystaw y. 
P onad to  p o k re w n e  b r a n ż o w o  
z w ią z k i p rz y g o to w u ją  w  dzia le 
w y s ta w y  ,,C“  k io s k i z w yk re sam i, 
m od e la m i ś w ie tlic  i dom ów  k u l­
tu ry .

M in  K u l tu r y  i S ztuk i p row a d z i 
obecnie w  przysp ieszonym  te m ­
p ie  p race  konse rw acy jne  p rzy  
szeregu za b y tkó w  w  poszczegól­
n y c h  m iastach  D olnego Śląska. W 
czasie trw a n ia  W ys ta w y , n ieza­
le ż n ie -o d  zw iedzan ia  za b y tków  
w ro c ła w s k ic h , urządzane będą 
w y c ie c z k i zb io row e  do m ie jsco ­
w ości, w  k tó ry c h  zn a jd u ją  się pa ­
m ią tk i po lskości.

W  B rzegu  n /O d rfl położono spe­
c ja ln y  nac isk  na odbudow ę Zam­
k u  p ias to w sk ie g o  z 15 w ie k u , za­
b y tko w e g o  kośc io ła  św. M ik o ła ja  
i Ratusza renesansowego. C a łko ­
w ity  koszt odbudow y tych  o b ie k ­
tó w  w yn ie s ie  ok, 7 m iln . zł. W  L e ­
g n icy  kosztem  800 tys. zł U koń­
czono ju ż  prace zabezpieczające 
p rz y  zam ku  P ia s tó w  oraz m au ­
zo leum  P iastów , Z aw iera jącym  
liczne  sa rko fa g i ks iążą t po lsk ich .

R ów n ież Sobótka  pod W ro c ła -  i 
W iem będzie m ie jscem  w ycieczek 
d la  zw iedza jących  W ystaw ę.

P o w o ła n y  os ta tn io  do ży d a  na 
te ren ie  W ro c ła w ia . K o m ite t Ś ro ­
d o w is k o w y  F e d e ra c ji P o lsk ich  O r 
■ganizacji S tu d e n tów , zrzeszający 
m łodzież akade,m;cką U n iw e rs y ­
te tu  P o lite c h n ik i. W. S. H  i W yż ­
szej S zko ły  S ztuk P las tycznych , 
w y s u n ą ł sp raw ę  p rzyg o to w a n ia  
sto iska na W ystaw ę  w ro c ła w ską . 
S to isko  to zaw ie rać  będzie ekspo­
na ty . ch a ra k te ry z u ją c e  każdą spe­
c ja lność  naukow ą  w ro c ła w s k ic h  
w yższych  ucze ln i. E ksp o n a ty  zo­
staną p rzyg o to w a n e  przez s tu d en ­
tó w  w  poszczególnych zakładach 
n aukow ych .

raz X I I I  O gólnokra jow ych Zawo­
dów M odeli La ta jących  na lotn isku 
w Katow icach.

Ż yw io ło w y  zapal, ja k i okazuje ca­
la m łodzież naszego województwa  
dla wszelk ich spraw lotniczych, na­
kłada na społeczeństwo m ora lny  
obowiązek przy jśc ia  je j z realną  
pomocą. “Zdobyć sprzęt lo tn iczy — 
oto jedno z podstawowych zadań 
L ig i Lotn iczej. W ..roku  bieżącym  
na ziem iach wojew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego przeszło teoretyczne  
kursy szybowcowe około 700 kandy­
datów na p ilo tów . N apraw ia  się w 
warsztatach sprzęt szybowcowy. 
Akcja fundowania szybowców i sa­
m olotów sportowych w ykazu je  z 
każdym dniem coraz większe zain­
teresowanie naszych w ładz pań­
stwowych, samorządowych, zrzeszeń 
gospodarczych i cale.go społeczeń­
stwa śląsko-dąbrowskiego, W p ływ a ­
ją  samorzutne deklaracje. Obwód, 
L ig i Lo tn icze j w B ytom iu  u ch w a lił 
zakupienie trzech szybowców. Ob­
wód, pow ia tow y w  R ybniku zade­
k la ro w a ł zakupienie samolotu spor­
towego. Obwód pouzlatowy w  N y ­
sie dwu szybowców itd .

A kcja  w erbunkow a i propagan­
dowa l l- g o  Tygodnia L ig i Lo tn icze j 
naszego wojew ództw a obejm ie ró ­
wnież wieś.

113 pruć. planu
Korzyści współzawodnictwa

W a łb rz y c h  (sar). U d z ia ł kop. 
D Z P W  w e w sp ó łz a w o d n ic tw ie  z 
p rzem ysłem  w łó k ie n n ic z y m  p rz y .  
n ió s ł n ie ty lk o  in d y w id u a ln e  p re ­
mię, p ra c o w n ik ó w , ale jeszcze
98.000 zł, k tó re  rozdz ie lono  na na ­
stępujące cele: 10.008-z ło tych  na 
W spó lny Dom  Z jed n o czo n ych  P a r 
t i i ,  30.000 zł —  d la  K lu b u  Sport. 
C Z K S  ..M ieszko“ , 26.000 z ł na 
u p o m in k i d la  k o b ie t w  D n iu  
Ś w ię ta  M a tk i , : 5.000 z ł na b ib lio ­
tekę  4.000 z ł —  d la  tu t.  oddz ia łu  
L ig i K o b ie t. 4.000 zł —  d la  tu t. 
o d d z ia łu  Z W M  na sprzę t sp o rto ­
w y , 3.900 zł —  d la  tu t. d ru ż y n y  
-harcersk ie j. 4.000 z ł • d la  tu t. 
przedszko la  na pomoce naukow e.
14.000 zł —  d la  tu t.  o rk ie s try  na
u zu p e łn ien ie  sprzętu.

*
K o p . „M ie s z k o “  w y k o n a ła  sw ó j 

m ies ięczny p la n  p ro d u k c y jn y  do 
dn ia  20 bm. w  119 % . ,

*
Na na radz ie  w y tw ó rc z o -te c h - 

n iczne j w  d n iu  20, bm . na  k o p a ln i 
„M ie s z k o “  pos tanow iono  w p ro ­
w adz ić  w y k re s y , ilu s tru ją c e  zu­
życie o le jó w , sm arów , pow ie trza  
i p rą d u  e le k tryczn e g o  przez 
w szys tk ie  o d d z ia ły  ko p a ln 'a n é , 
co p o zw o li na ogran iczen ie  zuży­
c ia  ty c h  ś ro d kó w  do is to tn ych  
po trzeb , p rz j’ czyn i się do z l ik w i­
dow a n ia  m a rn o tra w s tw a  i  tym  
sam ym  zm n ie jszy  kosz ty  w łasne 
zak ładu .

H e r b  W r o c ł a w i a

PiGjekt prof. Jastrzębowskiej
W r o c ł a w  (st). Polski Wroc-1 Wie najstarszej pieczęci Wroełs- 

ław mimo upływu już trzech  la t : wia z wieku 12. Orzeł z pieczę , 
od chwili przyłączenia do Macie- \ jest koloru czarnego, obecny orz  o. 
rzy nie miał dotychczas ustalone- j natomiast koloru białego

F. O. S. służy oświacie 
Datek na F. O. S. -— to 

flar dla dzieci

S O S N O W ItC. W Sosnowcu przy  
ul. 1 M aja runę ło  najwyższe p ię tro  
trzypięiroW ecfo gmachu Jegera. Sto 
sy drzewa, belek i gruzu zasypały 
m ieszkania i  znajdujące się w  nich  
meble i urządzenia. Na szczęście w 
mieszkaniach tego p ię tra  w ch w ili 
w ypadku nie było ani jednego cżło 
wieka, dzięki czemu obeszło się beż 
ofiar. *

go i zatwierdzonego oficjalnie j 
herbu miasta. Powołana swego 
czasu specjalna komisja, mająca j 
na celu ustalenie herbu, przedło­
żyła MRN projekt, który w kwiet 
niu br. został zaakceptowany 
przez Radę i przesłany do zatwier 
dzenia Ministerstwu Ziem Odzy­
skanych.

Ostatnio nadeszło w tej spra­
wie pismo ministerstwa wraz z 
opiniami Min. Oświaty. Władze i 
centralne stanęły na stanowisku, 
że uchwalony przez MRN m. 
Wrocławia projekt herbu nie od­
powiada warunkom heraldycz­
nym ani też politycznym i histo­
rycznym. Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych, nie mogąc w tych wa 
runkach zatwierdzić przesłanego 
projektu, poleciło ojcom miasta 
Wrocławia inny projekt, w inter­
pretacji prof. .Jastrzębowskiego.

Sprawa ostatecznego ustalenia 
formy herbu Wrocławia była, 
przedmiotem piątkowego plenar­
nego posiedzenia MRN, która 
jednogłośnie przyjęła projekt prof 
Jastrzębowskiego. Ponieważ wła­
dze nadzorcze nie będą mieć ża­
dnych zastrzeżeń co do nowego 
projektu herbu, Wrocław otrzy­
mał więc już ostateczną formę 
herbu i pieczęci na któie •Czełi*ł« 
od trzech lat.

Bestialski napad
Częstochowa (k). W  m iejSCówó- 

ści K u s ię ta  (póW. Częstochowa.) 
przez p o w ra ca ją cych  z zabaw }' ta 
neczhej m ieszkańców  K u c e lit ia : 
Czesława P aw e łk ieW icża , R om a­
na G aw ina , E d w arda  Szkopa, R o­
m ana i  Z y g m u n ta  O ciepów  oraz 

Nowy projekt przewiduje znie- j W ito ld a  B is k u p a  z K u s ią t zacze-
sienie dotychczasowego podziału 
tarczy herbowej na cztery pola 
Nawy herb Wyobraża na biało- 
czerwotto-zlotym tle pól orła W 
obecnej stylizacji oraz pół orła 
śląskiego. Stylizacja orła śląskie­
go została opracow ana na podsta-

p io n y  zosta ł i  p o k łu ty  nożam i sto 
ją c y  p rz y  drodze fu n k c jo n a r iu s z  
w ię z ie n ia  z C zęstochow y, S ta n i­
sław' S k a lsk i. W  stan ie  g roźnym  
zos ta ł on odw ie z io n y  do szp ita la  
w  C zęstochow ie. O ptN szków  za­
trzym a n o .

Zw iększa s i ę  produkcja Huty „B lachow nia“

E k s p e r t  m a s z y n e k  t l e  m i ę s o
C z ę s t o c h o w a  (a). Różne 

fazy przechodziła huta „Blachow­
nia“ pod Częstochową. Do 1827 r. 
stanowiła ona przedsiębiorstwo 
państwowe. Później 5 pieców wy­
dzierżawiono koncernowi Modrze- 
jów - Hantke, którego gospodar­
ka polegała na tym, aby zmniej­
szyć produkcję huty do mini­
mum i w ten sposób utrzymać 
ceny na wysokim poziomie. Huta 
czynna była do chwili wybuchu 
■wojny przez 2 iub 3 dni w tygo- 
dniu i na jej terenie głodujący 
wskutek zbyt niskich zarobków ro 
botnicy niejednokrotnie zmuszeni 
byli uciekać się do strajków. W 
owym okresie zatrudnionych by­
ło W' „Blachowni“ około 350 ro­
botników.

Obecnie sytuacja przedstawia 
się zgoła inaczej. Załoga robotni­
cza zwiększyła się do 716 ludzi. 
Huta stanowi własność Państwa
1 robotnicy, dawniej w skanda­
liczny sposób wyzyskiwani, czują 
Się obecnie współgospodarzami 
huty. Zmieniony stosunek do 
przedsiębiorstwa uwidocznił się w 
tym, że załoga obecnie chętnie 
pracuje i dokłada wysiłku, by 
zwiększyć produkcję, która zo­
stała poważnie usprawniona przez 
zastosowanie nowoczesnych urzą­
dzeń, jakich poprzednio w hucie 
w ogóle nie było.

„Huta „Blachownia" produkuje 
wyroby kuchenne surowe i ema­
liowane, rury i kształtki kanali­
zacyjne, sanitaria, części do siecz­
karni oraz maszynki do mięsa i do 
lodów. Przez rozbudowanie odlew 
ai produkcja powiększyła się w

ostatnich czasach o 15 proc. W 
przyszłym miesiącu ma być roz­
poczęta budowa zaprojektowanej 
nowej hali Odlewni, co pozwoli na 
zwiększenie produkcji Wyrobów 
żeliwnych o 120 proc. Przeprowa­
dzony zostanie również remont 
czwartej hali odlewni, która prze­
znaczona zostanie na żeliwo cią- 
gliwe. W  czerwcu nastąpi urucho­
mienie 2 pieców» do wyżarzania 
żeliwa ciągliw'ego o wydajności 
45 ton miesięcznie. Żeiiwo ciągii- 
we huta otrzymuje na razie z fa­
bryki „Wulkan“ w Częstochowie. 
W najbliższym czasie nastąpi ko­
masacja obu tych zakładów. W 
chwali obecnej sama buta produ­

kuje wyłącznie żeliwo szare. Pro­
dukcja wyrobów' lano-kutych roz­
pocznie się dopiero w czwartym 
kwartale bież. roku. Hala, prze­
znaczona do tego celu. została w 
swoim czasie zdewastowana przez 
koncern Modrzejów' - Hantke. — 
Obecnie znajduje się ona w re­
moncie. Ma terenie daWhej tłocz­
ni mieszczą się warsztaty mecha­
niczne. Sposobem gospodarczym 
wybudowano nowe magazyny, 
których istnienie nie było potrzeb 
ne dawnym gospodarzom. Po wy­
zwoleniu huta wybudowała dw. 
budynki robotnicze i dokończyła 
budowy trzeciego domfcu, rozpo­
czętej jeszcze w latach okupacji.

P rz e d  p ro c e s e m  F a n g o ra
i czterech innych wspóioskarżcnych

K a t o w i c e  (kb). Jak już donosiliśmy, w poniedziałek odbędzie 
się przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Katowicach oczekiwa­
ny od dłuższego czasu z wielkim zaciekawieniem proces przeciw­
ko taż. Konradowi Fangofowi, pochodzącemu ze Lwowa, a zamie­
szkałemu stale w' Warszawie i innych współoskarżonych. Akt 
oskarżenia zarzuca im sabotaż gospodarczy i oszukańcze manipu­
lacje na szkodę Skarbu Państwa, jakich dopuszczali się w czasie 
od września 1945 r. do maja 1947 r„ sprzedając cenniejsze metale 
kolorowe na wolnym rynku.

Proces toczyć się będzie W' gmachu Sądu Okręgowego przy ul 
Mikoiowskiej, w' saii nr 104, a potrwa kilka dni. Na ławic oskar­
żonych, oprócz inż, Fangora, zasiądą wspóloskarżeni w tej aferze: 
adwokat Jerzy Piechocki z Katowic, księgowy Sergiusz Adamczyk 
z Wawra k. Warszawy, właściciel hurtowni złomu Adolf Meissner 
z Wrocławia oraz prokurent Jerzy Krokowski z Katowic.

Obszerne sprawozdania z tej interesującej rozprawy sądowej 
znajdą czytelnicy w naszym dzienniku, w7 wydaniach porannych 
i pnłuiiaiowgcb,

Wyremontowano 809 m bocznicy 
kolejowej, przy Czym taki sam 
edeinek bocznicy zostanie wyre­
montowany jeszcze w ciągu bież. 
roku.

Jeżeli chodzi o produkcję huty 
„Blachownia“, to przedstawia się 
ona następująco. W 1947 r. zapla­
nowano 2.600 ton, a wykonano 
3.456 ton, tj. 0 33 proc. więcej. Na 
rok 1948 zaplanowano 3.000 ton, 
z czego w I  kwartale wykonano 
790 ton, co oznacza przekroczenie 
planu produkcji o 45 proc. W 
kwietniu wyprodukowano 412 ton 
i przekroczono plan o 111 proc. 
mimo, iż w tymże miesiącu zapla­
nowano o 100 ton więcej, niż po­
czątkowo przewidziano. W chwili 
obecnej huta nastawia się na eks­
port maszynek do mięsa, których 
zbyt jest za granicą zapewniony. 
Przed wybuchem pierwszej woj­
ny światowej wielkie Ilości tych 
wyrobów kierowane były do Ro­
sji. Koncern Modrzejów.Hantke 
sprawą eksportu nie interesował 
się i dlatego w latach przedwojen­
nych huta „Blachownia“ zagra­
nicy swych wyrobów nie dostar­
czała.

Ciekawe są szczegóły, dotyczą­
ce ostatniego okresu rządów oku­
panta. Uciekając z Blachowni, 
Niemcy polecili zatrudnionemu w 
hucie na kierowniczym stanowi­
sku zniemczonemu Polakowi ze 
Śląska podminować caiy teren i 
wysadzić w powietarze. Rozkaz 
ten nie został jednak wykonany, 
gdyż owego kierownika ruszyło 
widocznie sumienie i nie dopuścił 
do zniszczenia zakładów.
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Turniej me spełnił swego zadania
Przedolim pijska p ró b a  p ię ś c ia r z y  w y k a z a ła  leli b raki

W arszaw a. P rz e d o lim p ijs k i t u r -  
fr ie j bokse rsk i w  Ł o d z i, k tó ry  
m ia ł być p rzeg lądem  na jle p szych  
s ił w  k ra ju  i rów nocześn ie  e ł im i-  
nac ją  p rz e d o lim p ijs k ą , n ie  s p e łn ił 
sw o ich  zadań. W p ły n ę ły  na to 
dw a  zasadnicze c z y n n ik i:  b ra k  k i l  
k u  czo łow ych  bokse rów , ja k  B a -  
za rn ik , C zortek , czy Jasku ła , oraz 
ko n tu z je  z a w o d n ik ó w  ju ż  w  p ie r ­
w szym  d n iu  tu rn ie ju .  W sku te k  
n iezdo lnośc i do da lszych  w a lk  
w ie lu  p ięśc ia rzy , p u n k ta c ja  w  k i l ­
k u  w agach p rzes ta ła  być  a k tu a l-  
na. . T y p o w y m  p rz y k ła d e m  je s t 
rozb ic ie  s ta w k i p ió rk o w c ó w , gdzie 
A n tk ie w ie z  ju ż  w  d ru g im  d n iu  
tu rn ie ju  n ie  m ia ł k o n k u re n tó w . 
N ie m n ie j w s k u te k  ty c h  w ła śn ie  
p rzeszkód, doszło do c ie ka w ych  
P o je d yn kó w , ja k :  R adem acher —  
A n tk ie w ie z  i K aspe rczak  —  K a ­
m iń s k i, k tó re  p o z w o liły  na zo rie n ­
to w a n ie  się w  m oż liw ośc iach  na ­
szych k a n d y d a tó w  na O lim p ia dę .

T u rn ie j m ia ł w y ło n ić  d w ie  d ru ­
ż y n y : p ie rw szą  —  k a n d y d a tó w  na 
ig rzyska  o lim p ijs k ie  i  d ru g ą  —  
ic h  zastępców. N ie  w e w sz j-s tk ich  
w agach tu rn ie j w y ja ś n ił sy tuac ję , 
d o s ta rczy ł on je d n a k  w ie le  m a te ­
r ia łu  porów naw czego.

W  k a te g o r ii m usze j, m is trz  P o l­
sk i K asperczak, w y k a z a ł bez­
sprzeczną wyższość nad pozosta­
ły m i za w o d n ika m i. D ru g a  lo ka ta  
na leży się K a m iń s k ie m u  z Łodz i, 
k tó ry  w  sp o tk a n iu  z m is trze m  
P o lsk i w y k a z a ł dużo ru ty n v  i do­
b rą  kondyc ję .

W  w adze k o g u c ie j, Grzyw.ocz,

k tó r y  n ie  je s t w  na jlepsze j fo r ­
m ie , u p o ra ł się n ie  bez t ru d u  z 
o b ie c u ją c y m i p ięśc ia rzam i B rz ó -  
ską i S ym onow iczem .

W  w adze p ió rk o w e j A n tk ie w ie z  
dop ie ro  w  w a lce  z Radem acherem  
u d o w o d n ił, że m ożna na n iego  li_  
czyć. N a  d rugą  lo ka tę  w  tu rn ie ju  
łodz-cim  zas łuży ł m ło d y  Ś lązak 
Mattoch,- k tó ry  na sk u te k  k o n tu z ji 
o dpad ł po p ie rw sze j w a lce. Czy 
je d n a k  M a tło ch  je s t d ru g im  „p ió r  
Kowcern“  w  k ra ju  tru d n o  odpo­
w iedz ieć  z pow odu  b ra k u  na tu r ­
n ie ju  C zortka.
, W  k a te g o r ii le k k ie j Raderha.. 

che r n ie  m a obecnie  k o n k u re n ta . 
N ie  w y ja śn io n a  je s t zupe łn ie  k w e ­
stia , k to  je s t jego  zastępcą, gdyż 
S .rie rka , Ż u ra w s k i i  K o m u d a  sta­
now ią  zupe łn ie  w y ró w n a n ą  klasę.

W  w adze p ó łś re d n ie j m am y 
dw óch p ię śc ia rzy  o ró w n e j k la -  
sie _  C hyeh łę  i  O le jn ik a , k tó rz y  
m a ją  zdecydow aną przew agę nad 
resztą p ię śc ia rzy  te j k a te g o r ii.  Na 
tu rn ie ju  łó d z k im  bardzo  podoba ł 
się K w ia tk o w s k i z G dańska.

W  w adze ś red n ie j tu rn ie j w y ­
kaza ł bezw zg lędną wyższość K o l­
czyńskiego. W  obecnej c h w il i  K o l­
czyńsk i je s t bezsporn ie  na jlepszy. 
D ruga  lo k a ta  na leży  się m is trz o ­
w i P o lsk i ju n io ró w  C e b u la ko w i.
- i a g ó rsk i po n o ka u ta ch  na r in g u  
ódzk im  pauzow ać będzie d łuższy 

czas i  me może b yć  b ra n y  w  ra ­
chubę.

W aga pó łc iężka  je s t dom eną 
S zym ury . Resztę p ię śc ia rzy  te j 
k a te g o r ii d z ie li od m is trza  ró ż n i-

Garbarnia -  ZZK Poznań 1:1 (1:0)

ca k i lk u  k las , a czko lw ie k  n ie  jest 
on w  n a jlepsze j fo rm ie . U rb a n ia k  
(Ś ląsk) i n ieobecny na tu rn ie ju  
A rc h a c k i, to  za w o d n icy  ró w n e j 
k lasy.

W  w adze c ię żk ie j p a n u je  pust­
ka. W  k a te g o r ii te j n ie  posiada­
m y  obecnie p ięśc ia rza , k tó ry  m ógł 
b y  rep rezen tow ać b a rw y  polskie 
na O lim p ia d z ie , a co gorsza nie 
m am y też n a ry b k u . P o je d yn e k  Ja­
sku ła  —  K lim e c k i w y ja ś n iłb y , k to  
je s t p ie rw s z y  w  k a te g o r ii c iężkie j.

F  t r e n e r e m
b o k s e r ó w  łó d z k ic h

Łódź, B y ły  b o kse rsk i m is trz  E u ­
ro p y  i  P o ls k i —  P o lus —  zna jdu ­
je  się obecnie w  Łodz i, gdzie tre_

n u je  bokse rów  m ie jscow ego Z. S. 
G w a rd ia .

Bokserzy Raffsmiaka 
we Wrosławia

W roc ław . D n ia  13 czerw ca ro -  
¿egrany zostanie w e W ro c ła w iu  
re w an żo w y  męcz bokse rsk i rn ię - 
dzy m is trzo w ską  d ru żyn ą  O kręgu
W arszaw skiego  ..R adom iak iem “ , a 
w ic e m is trz e m  W ro c ła w ia  „P a fa -  
w a g ie m “ .

W  ram a ch  m eczu odbędą się 
m . in . sp o tkan ia : P rz y b y tn ie w s k i 
(R adom iak) —  C za jko w sk i (P a fa - 
w ag), C zo rte k  (R a d ) —  P opow sk i
(P afaw ag). K o s iń s k i (R a d ) __
Szczepan (P a faw ag) oraz K r u k  
(Rad.) —  K ru p iń s k i (Pafaw ag).

t re n e ra
« # # * *  S  *  C  *  f #  £ 5 #  o  *  *  Ó  i * /  g z t t l s k i c h

K r a k ó w. W meczu o mistrzo­
stwo ligi Garbarnia (Kraków) zre­
misowała z ZZK (Poznań) 1:1 
(1:0). Bramkę dla Garbarni zdo­
był Nowak, dla ZZK Atlasiński. 
Sędziował p. Świątek. Widzów ok. 
6 tys.

Po zwycięstwie nad Cracovią 
spodziewano się ogólnie wygranej 
Garbarnii z Z Z li. Tymczasem 
Garbarnia mało pr^pominała dru 
zyńę sprzed tygodnia, a jedynie 
Rakoczy, Jakubik oraz trójka po. 
mocy grała na należytym pozio­
mie. Atak był słaby i nie dopisał 
kondycyjnie. Zadowolił w nim je­
dynie Nowak.

Z drużyny poznańskiej na pier­
wszy plan wybijał się środkowry 
pomocnik Tarka. Dzielnie sekun­
dowali mu obaj łącznicy Białas i 
Anioła oraz bramkarz Tomiak.

$lav!a grać będzie 
z WUZ-eni

Wrocław (k r) . W  p ie rw sze j po ­
ło w ie  czerw ca gościć bedzie w e 
W ro c ła w iu , czo łow a d ru żyn a  p i ł -

ka rs k a  C zechosłow acja  —  S la v ia  
(Praga), k tó ra  rozegra  zaw ody z 
w ro c ła w s k im  W U Z -e m .

W U Z  m a na sw o im  konc ie  po­
ko n a n ie  T a rn o v ii.  W  d ru ż y n ie  te j 
g ra  k i lk u  b. g raczy reze rw ow ego  
zespołu cho rzow sk iego  R uchu, 
ja k  D ragon , F ica  i Laseck i.

Skład repiezentacji Krakowa
Ha m s c z  z  P ozñan iem

Kraków. We w to re k , d n ia  8 
czerw ca roze g ra n y  zostanie  na I 
bo isku  „W is ły “  w  K ra k o w ie  m ię -  ! 
d zym ia s to w y  m ecz p iłk a rs k i z cy ­
k lu  zaw odów  o p u c h a r śp. K a łu ż y  
m ię dzy  K ra k o w e m  a P oznaniem .

K p t.  s p o rto w y  K O Z P N  —  usta ­
l i ł  na  ten  mecz n a s tę p u ją cy  sk ład  
d ru ż y n y  k ra k o w s k ie j:  J a k u b ik  
(G a rb a rn ia ), rez.: B ębenek (D ą b - 
sk i), G ęd łek (C racov ia ), B a rw iń -  
s k i (T a rn o v ia ), G ó re ck i (G a rb a r­
n ia ), P a rp a n  (C racov ia ), Ja b ło ń ­
s k i I I  (C racov ia ), B o b u la  (C raco­
v ia ), G racz (W is ła ), N o w a k  (G a r­
ba rn ia ), K o h u t (W is ła ), W a w rz u -  
s ia k  (Z w ie rz y n ie c k i) .

#

t

%

Fragment meczu AKS — Polonia, zakończonego zwycięstwem 
Polonii w stosunku 1:0 (1:0)

__ ___________________________  F o t  P a t k a  K a t o w i c e

K A T O W IC E . W  u b ie g łą  n ie ­
dz ie lą  w  K r is t ia n s ta d , szw edzcy  
szczyp io rn iśc i ro z w ia li nasze n a ­
dz ie je  na dalsze sukcesy w  m i­
s trzos tw a ch  św ia ta  w  szczyp io r-  
n ia k u . D z is ia j, k ie d y  p rz e b rz m ia ły  
echa. te j n ie fo r tu n n e j w y p ra w y ,  
p o s ta n o w iliś m y  za jąć  się ana lizą  
sukcesu Szw edów  i  nasze j w y s o ­
k ie j p o ra żk i.

Szw edzi, na p o ds taw ie  obse r­
w a c ji,  p o czyn io nych  p rzez n a ­
szych za w o d n ikó w , g ra ją  n a j 
now ocześn ie jszym  system em , k tó ­
rego g łó w n y m i za le ta m i są: szyb 
kość, fenom e n a ln a  k o n d y c ja  

j zg ran ie . W  a ta ku  g ra ją  tzw , sy ­
stem em  w a h a d ło w y m , p o le g a ją ­
cym. na  zm ia n ie  p o z y c ji przez  
w s zys tk ich  n a p a s tn ikó w  i  często 
zda rza ło  się, że zdum io n e m u  
b ra m k a rz o w i z p ra w e j s tro n y  
s trz e la ł le w o s k rz y d ło w y . N a leży  
na ty m  m ie jscu , k ie d y  ju ż  m ow a  
o s trze la n iu , p rze d s ta w ić  sposób, 
w  ja k i zosta je  s trz a ł ten  w y k o ­
nany . S p e c ja ln ie  w tenczas, gdy  
n a p a s tn ik  po s fo rso w a n iu  o b ro n y  
z n a jd u je  się tu ż  p rzed  l in ią  po la  
b ram kow ego , S zw edz i w  ca łe j 
p e łn i w y k o rz y s tu ją  p rzep is , k tó ry  
m ó w i: „J e s t dozw o lone  po rzuc ie  
do b ra m k i w  p o d sko ku  p rz e k ro ­
czyć lin ię  p o la  b ram ko w e g o  z 
tym , że p rzed  d o tkn ię c ie m  s to ­
p a m i z ie m i, p i łk a  m u s i opuścić  
ręce rzuca jącego“ . D la tego  też  
często b ra m k a rz  naszej rep re ze n ­
ta c ji,  T o m ia k , zm u s z o n y . b y ł do 
o b ro n y  s trz a łó w  z od leg łośc i o ko ­
ło  7— 8 m .

Do a ta k u  ruszała, zawsze cała  
l in ia  napadu , w spom agana d w o ­
m a, a n ie ra z  i  trzem a  p o m o c n i­
ka m i. Po s ta rc ie  p i łk i ,  m om e n ta l 
n ie  w ra can o  do ty łu  i  b ro n io n o  
dostępu  do w ła s n e j b ra m k i. Ja k  
z tego w y n ik a , k o n d y c ja  naszych  
p rz e c iw n ik ó w  m u s ia ła  być w sp a ­
n ia ła . P om im o  tego, z c h w ilą  zmę  
czenia, nas tępow a ła  zm iana , p o le ­
ga jąca na w y m ia n ie  p o m o cn ika  z 
obrońcą.

J a k  ju ż  w y ż e j w spom n iano , 
p rze p isy  w y k o rz y s ty w a n e  są do 
g ra n ic  m o ż liw o śc i. „P rz e c iw n ik a  
zas taw ia  się c ia łem  a lbo  szeroko  
ro z ło ż o n y m i rę k a m i od p rzodu , 
n a w e t gdy n ie  m a  on p i łk i . “  Nasi

sędziow ie  n ie  p o z w a la ją  p rzew aż­
n ie  na  z u ż y tk o w a n ie  tego p rze ­
p isu . S zw edz i w  te n  sposób b ro ­
n i l i ,  u s ta ia ia ją c  się w szyscy w  je ­
d n e j l i n i i  w  od leg łośc i 30— 40 m  
od s w o je j b ra m k i, w  odstępach  
3— 5 m . J a k  z tego w y n ik a , ta k ­
ty k a  g ry  S zw edów  m og ła  w yb ić  
z ko n ce p tu  naszą d rużyn ę . Poza 
ty m  ty ły ,  co do k tó ry c h  m ie liśm y  
n a jw ię ksze  obaw y, n ie  sp e łn iły  
swego zadania . O bsadzenie defen­
s y w y  z a w o d n ik a m i, k tó rz y  W 
sw ych  k lu b a c h  g ry w a ją  w  napa­
dzie, je s t w  da lszym  c iągu  d la  nas 
n ie z ro zu m ia łą  rzeczą, m im o  tw ież  
dsenia , prezesa N o w a ka , k tó re  po­
d a ł „P rz e g lą d  S p o rto w y “  w  n r. 41, 
że w y p a d n ą  o n i le p ie j n iż  ic h  ko ­
ledzy, g ry w a ją c y  s ta le  na  tych  
pozyc jach , pon iew aż Ś lązacy nie  
m a ją  d o b ry c h  ob ro ń có w  (sku t­
k ie m  tego są w y s o k ie  w y n ik i  na 
Ś ląsku). D la  p rz y p o m n ie n ia  p°~ 
z w a la m y  sobie zauw ażyć, że 
s z c zyp io rn ia k  m a  to  do s iebie, że 
da je  w yso k ie  w y n ik i  b ram kow e  
p rz y  m in im a ln e j ró ż n ic y  p u n k ­
tó w .

Reasumujące, pouayższe, s tw ie r -  
dzam.y, że n ie  na leży  za łam yw ać  
rą k , gdyż p o s iadam y d o b ry  m a te ­
r ia ł  zaw o d n iczy  (co p o tw ie rd z iła  
ta sw ych  w y p o w ie d z ia c h  fachow a  
prasa  szw edzka), s ta w ia ją c  na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  T o m ia ka , w y ­
ró ż n ia ją c  jednocześn ie  b ra c i T h ie ­
ló w . N a le ży  ty lk o  dać naszym  
szczyp io rn is to m  m ożność t re n in ­
gu, pod o k ie m  dobrego fachow ca, 
k tó re m u  n ieobce są a rk a n a  now o  
czesnego szczyp io rn ia ka , a o s u k ­
cesy m ożem y być sp o ko jn i.

Sukces p lj j iu a k ó u ;  czeskich

Brno -  Śląsk 62:52 pkt.

Siatkarze walczą 
o mistrzostwo Polski

Gliwice (fn). O rg a n iza c ja  tego­
roczn ych  m is trz o s tw  P o ls k i w  
s ia tków ce  została pow ie rzona  
A Z S -o w i g liw ic k ie m u .

Do ro z g ry w e k , k tó re  odbyw ać 
się będą w  d n ia ch  5 i  6 czerw ca 
br. na b o isku  A Z S  w  G liw ic a c h  
zg łos iło  się dotychczas 11 zespo­
łó w  z te re n u  ca łe j P o lsk i. Zespo ły  
zostaną podzie lone  na 4 g ru p y . 2  
u w a g i na s iln ą  obsadę rozg ryw ek
m is trz o s tw a  zap o w ia d a ja  się b. 
in te resu jąco .

B y t o m .  Międzynarodowe za­
wody pływackie, rozegrane po­
między reprezentacjami Śląska i 
Brna przyniosły następujące wy­
niki:

KONKURENCJE MĘSKIE:
100 m k 1 a s:. 1. Krauze (Śląsk) 

1,17,6, 2. Iiopsiwa (Brno) 1,18, 3. 
Szołtysek (S l.) 1,18,6, 4. Soukop 
(B) 1,26;

100 m d o w.: Nejedly (B) 1,05,1,

Amerykanie n a d a l  przodują
w  i e f o i i t t t a g  mbśB & ś

Nowy Jork. L e k k o a tle c i ame_ K a d e ra  —  49,42 m , 3. O verhouse  
ry k a n s c y  p rz y g o to w u ją  się do — 4937 m .
nadchodzące j o lim p ia d y  bardzo  Oszczep: 1. S e ym our —  69,10 m,

2. B ile s  —  68,07 m , 3. S a lis b u ry  
— 68,47 m.

Młot: 1. F e lto n  —  54,87 m . 2. 
B u rn h a m  —  52,31 m.

uzy_S tarann ie . Św iadczą o ty m  
skane dotychczas w y n ik i 

P o d a je m y  na jlepsze, uzyskane 
w  ty m  sezonie w, poszczególnych 
ko n k u re n c ja c h :

100 y.: 1. P a tto n  —  9,3 sek.,
2. L a  Beach — 9,4 sek., 3. P a rk e r
—  9,5 sek., 4. D i l la rd  —  9,6 sek. 

220 y.: 1. H eck —  20,6 sek., 2.
P a tto n  —  20,7 sek., 3. Thom pson
—  21 sek.

440 y .: 1. H o lb ro o k  —  48 sek. 
880 y .: 1. H ensey —  1.53,3, 2 

F u lto n  —  1.53,6, 3. W h ite f ie ld  —  
1.54,8.

1 mila: 1. Tevosney —  4.16,4 
120 y . p. płotki: 1. D i l la rd  —

13.6 sek., 2. D u f f  —  13,8 sek., 3. 
D ix o n  —  14,1 sek.

440 y  p. plotki: 1. H o fa c re  —
52.7 sek., 2. B o len  —  53,0 sek., 3. 
O u lt  —  53,2 sek.

Skok wzwyż: ' 1. C o ffm a n  —  
2,03 m , 2. H e in tz le m a n  —- 2.0.1 m ,
3. E dd lem an, S co fie ld . M c G raw , 
S ta n ich  —  po 1,98 m.

Skok w dal: 1. W r ig h t  —  7,50 m,
2. Steele —  7,43 m.

Skok o tyczce: 1. M on tg o m ery
—  4.37 m, 2. M eadow s —  4,29 m,
3. i 4. H a r t  i La rso n  —  po 4,26 m. 

Pchnięcie kulą: 1. F o n v ille  —
17,63 m , 2. Fuchs —  16,31 m, 3. 
Bayless —  16,29 m.

D ysk : 1. G o rd ie n  — 53,34 'm , 2.

Dobre wyniki 
studentów francuskich

Paryż. N a o d b y ty c h  os ta tn io  
le kk o a tle ty c z n y c h  m is trzo s tw a ch

a ka d e m ick ich  F ra n c ji uzyskano 
szereg d o skona łych  w y n ik ó w . Na 
szczególne w y ró ż n ie n ie  zasługu je  
czas ju n io ra  Cam usa w  b iegu  na 
200 m  —  21,9 sek., co je s t n o w ym  
a k a d e m ic k im  re k o rd e m  F ra n c ji.

U s ta n o w io n o  ponad to  k i lk a  re ­
k o rd ó w  w  in n y c h  jeszcze k o n k u ­
ren c ja ch , z k tó ry c h  w y m ie n ić  na ­
leży czas s tu d en ta  Q u ilic i w  b ie ­
gu na 800 m  —  1.52,7 oraz w y n ik  
ju n io ra  G ressina na 100 m  —  10,9 
sek.

Lekkoatleci przed generalną próltą
I I  eliminacja przedolimpijska w Krakowie

K ra k ó w . W  ram ach  le k k o a tle ­
tyczn ych  m is trz o s tw  ld a sy  A  okrę  
gu k ra ko w sk ie g o , k tó re  odbędą się 
w  dn ia ch  19 —  20 czerw ca w  K ra ­
ko w ie , P o ls k i Z w ią zek  L e kko a tle -. 
ty czn y  o rg a n izu je  I I  e lim in a c je  
p rz e d o lim p ijs k ie  d la  czo łow ych  
le k k o a tle tó w  p o lsk ich  z ośrodka 
p rzyg o to w a ń  o lim p ijs k ic h  w  O l­
sztyn ie .

W  e lim in a c ja c h  u d z ia ł wezm ą:
Panowie: Ł o m o w sk i, L ip s k i,

D z w o n ko w sk i, K iszka , G rzanka,' 
A d a m czyk , B o n ie ck i, G ie ru tto ! 
W id e rs k i, M o ro ń czyk , G b u rczyk , 
S ta tk ie w ic z , K u ź n ic k i,  K ie las .

Panie: G b u rk ó w n a , B ro ckó w n a , 
S tachow icz , G ębolisów na, S in o -

radzka , M ita n , M od e ró w n a , P e - 
sków na, W ejs _ M a rc in k ie w ic z , 
D obrzańska , F la ko w iczó w n a , No_ 
w akow a.

E lim in a c je  odbędą się w  na tsę - 
p u ją cych  ko n k u re n c ja c h :

Panowie: 100 m, 200 m , 400 m, 
800 m, 1.500 m , 3.000 m , 5.000 m ' 
4X100 m , oszczep, skok w zw yż , 
skok w  da l, tyczka , k u la , dysk, 
110 m  p. p.

Panic: 100 m , 200 m , 80 m  p. p ł„  
4X100 m ,i^skok  w zw yż, skok  
w  da l, k u la , dysk.

Poza ty m  odbędzie się e lim in a ­
c ja  w  dz ies ięc iobo ju  m ię dzy  A dam  
czyk iem , K u ź n ic k im  i G ie ru ttą .

2) Musil (B) 1,08,4, 3. Zimny (Sl.) 
1.07,6, 4. Procel (Sl.) 1.08,9;

100 m grzb. :  1. Langer (Sl.) 
1,17,8, 2. Pursz (B) 1,19,6, 3. Wąs 
(Si.) 1,20,8, 4. Kopsiwa (B) 1,23,6;

209 m dow.: 1. Bartousek (B) 
2,22, 2. Jaśka (B) 2 33,4, 3. Grem. 
lowski (Sl.) 2 39,7, 4. Kałuża (Sl.) 
2.40.

J u n i o r z y :
100 m d o w.: 1. Sr merda (B)

1.10.2, 2. Chalabala (B) 1,10,4, 3. 
Ka.jda (Sl.) 1,12 5, 4. Ogoniak (Sl.) 
1,23.4;

100 m g r z b.: 1. Godzikiewicz 
(Si.) 1.20,4, 2. Dworzaczek (B)
1.22.3, 3. Franczak (Si.) 1,27,2, 4. 
Drkosz (B) 1,35.5;

s z t a f e t a  p a n ó w 4  X 200 m 
d o w.: 1. Brno (Musi). Jaśka. Ko­
psiwa. Bartousek) 10 56, 2. Śląsk 
(Gremiowski, Kałuża, Procel, 
Kajda) 10,58f

s z t a f e t a -  j u n i o r ó w  3 X 
100 m: 1. Śląsk (Godzikiewicz, 
Szołtysek, Zimny) 3,49, 2. Brno 
(Dworzaczek, Soukop, Chalabala)
3,56,1.

KONKURENCJE PAŃ 
rozegrano tylko między zawod­
niczkami Śląska:

160 m do w.: 1. Uiszkówna
1,22 5, 2. Matejówna 1 30, 3. Grcs- 
czyk 1,40;

100 m grzb. :  1. Szairanówna
1.41.4, 2. Nicdzielówna 1.41,6, 3. 
Ncblówna 1,45,4, 4. Matejówna
1.47.5, 5. Rocznikówna 1,50,2;

100 m k 1 a s.: 1. Kaletowa 1,35,9,
2. Blejarska 1,41,4, 3. Kolarówna 
1,43,7, 4. Huiokówna 1,43,8.

Zawody waterpoiowe rozegrane 
między Brnem a Śląskiem, zakoń­
czone zostały zwycięstwem Brna 
w stosunku 6:0 (4:0). Bramki

strzelili Mikszowsky 4 i Nejedly 2.
W ogólnej punktacji zwyciężyło 

Brno w stosunku 62:52 pkt.

Osiowski nie jedzie 
na Wągry

Wrocław (k r) . C zo ło w y  p ły w a k  
w ro c ła w s .k i —  M a n o w s k i (AZS), 
k tó ry  zosta ł w yzn a czo n y  przez 
k p t. P Z P  B ro la  do rep re ze n ta c ji 
P o lsk i, u d a ją ce j się do B udapesz­
tu , za w ia d o m ił p rzez sw ó j k lu b  
P o ls k i Z w ią ze k  P ły w a c k i, iż  z po ­
w o d u  cho ro b y  n ie  będzie m óg ł 
w y je ch a ć  na W ęgry . M a n o w s k i 
p rze ch o d z ił os ta tn io  g rypę , ta k  

że czu je  się os łab iony , a poza ty m  
b ra k  m u  tre n in g u  do ta k  p o w a ż- . m in . 
n ych  zaw odów . I ze -

Mistrzostwa 
kolarskie Pomorza

B y d g o s z c z .  W  Bydgoszczy 
o d b y ł się w yś c ig  k o la rs k i o m i­
s trzos tw o  P om orza  na dystansie  
100 km . S ta r to w a li n a jle p s i k o la ­
rze Bydgoszczy i G rudz iądza . 
Z w y c ię ż y ł S c h m id t (B rda  B y d ­
goszcz) w  czasie 3:25,40 godz. 
p rzed  R o g a lsk im  (B rda ) 3:40:30 
godz. i T om aszew sk im  (Z Z K  
W is ła  —  G rudz iądz) 3:50:45 godz.

O prócz biegu mistrzowskiego 
o d b y ł się wyścig na dystansie 50 
km . Zwyciężył Jeszke ' (B :d a ) —  
1:44:32 godz. p rzed  L a sko w sk im  
(W ia ła  G rudz iądz) 1:51:00 godz. 
i Stępińskim (B rda ) 1:51,21 godz.

W  b iegu  na dystans ie  10 k m  w  
k la s ie  tu ry s ty c z n e j p ie rw sze  trz y  
m ie jsca  z a ję li m ło d z i zaw odn icy  
b yd g osk ie j B rd y :  Z o ld o w icz  —  20

W a lcza k  —  20,04 m in . 
20:06 m in .

i Krau

Dookoła Olimpiady
Dotychczas zgłosiło udzia ł w  tego­

rocznych Ig rzyskach O lim p ijsk ich  58 
państw . Ostatnio zgłosiły swój udzia ł 
K olu m h ia , Pakistan . Porto  Rico i Sy­
ria .

N ow e dom in ium  b ry ty js k ie , P a k i­
stan, reprezentow ane będzie przez 59 
zaw odników . Zaw o dnicy  Porto Rico 
Stertować będą w  biegach, boksie i  
konkurenc jach  strzeleckich, a spor­
tow cy syry jscy w  skokach z tram p o ­
lin y .

F ilip in y  uczestniczyć będą w  siat­
kówce, boksie (od w agi m uszej do 
pó łśredn ie j), zapaśnictw ie (waga pó l- 
średnia), w  konkurenc jach  strzelec­
k ic h , podnoszeniu ciężarów  (waga k o ­
gucia i półśrednia), p ływ ack ich  i le k ­
koatle tycznych (sprin ty  i skoki 
w zw yż).

O lim p ijsk i team  Lebanóu składa się 
z 12 zaw odników , k tó rzy  startow ać j ,  - 
dą w  boksie (2), konkurenc jach  strze-

Do skutecznej m aiki z pijaństmem  
n a m o ł u j e  m ielobarm np tygodnik

,, f® f  ir t j / «» c  i  © # I* «r ««
o nakładzie 501.000 egzemplarzy.

Redaguje- Kolegium  Redakcyjne Redakcja, Katow ice, u!. 
ministrac.;a W uda iw ictu : Katowice, ul. M łyńska 9 te. 301-69 
I I 1-4950. Dzia ł Ogłoszeń. Katow ice ul. 3 Maja 12, tel. 309-74

leckich (3), podnoszenia ciężarów  
i zapaśn iczy ch (5).  ̂ M  ...........

Słuchamy rad ia
P O N IE D Z IA Ł E K , 21 M A J A  »

5.58 Sygnał i zapowiedź stac ji. 
Sygnał i ,,K iedy  ranne“ , 6.05 G im na~ 
styka. 6.15 W iadom ości, 6.20 ,.Z 
ry n k a “ . 6.50 P rogram . 7.C0 SySna 
czasu i dz ienn ik . 7.20 Le kc ja  jęz- r ° ” 
syjsikiego. 7.35 M uzyka. 8.20 In fo rm a­
cje. 8.25 S krzynka P .C.K. 8.35 O dc i­
nek powieści. 8.50 M uzyka. 9-0° ^  
zetka rad iow a dla szkół. 9.15 Program . 
11.57 Sygnał i he jna ł. 12.04 D zienni-^ 
12.25 P ieśni po lskie . 12.50 M uzyka.
13.00 ,,Na swojska n u tę “ . 13.20 KO 
cert życzeń. 13.45 K once rt re k la m o w y
14.00 K once rt solistów . 14.30 
drans w ie rszy i p iosenek“ . 14-50_ r* 
m u n ika ty . 15.00 In fo rm a c je . 15.lo 
ty k u ł ak tu a lny . 15.25 M uzyka. ^  ^  
K once rt. 16.00 D zienn ik . 16.20 f»oę 
gra fia  m uzyczna“ . 16.40 P rz^ °  
czasopism dla m łodzieży. 1700 Kon 
ce rt chóru. 17.30 Przegląd tygodnia- 
17.45 ..Słońce — najb liższa g w ia z d a -
18.00 K once rt ro z ryw ko w y . 18.45 o a -
c inek powieści. 19.00 ,,Muzyka _jia
w szystk ich “ . 20.00 D zienn ik . 20.50 K -- 
portaż dźw iękow y. 21.00 A udyc ja  
Polskiego W ydaw nic tw a Muzycznego. 
21.35 A udyc ja  poetycka. 2145 I  audy­
c ja  dla m łodzieży po lsk ie j w  Ju g ° ’  
s ław ii. 22.05 M uzyka taneczna. 22 -.5 
Jan B rahm s — Sonata. 22.45 P rogram . 
22.50 M uzyka. 23.00 D zienn ik . 23 15 
P rogram . 23.30 H ym n i  kon iec audy- 

cy j.

Młyńska 9. tel. 308-73. 305-73 555-33. 311-84 
Prenumerata miesięczna z odbiorem na 
-  P KO  Ka towi ce  111-4830 -  Za dział ogłoszeń
D ruk . D rukarn ia  Nr. 9, Sp. Wya. „C zy te ln ik “ ,

Rękopisów nadesłanych nie /.wraca się. P rzyjm ow anie  stron między godziną 11—18 codziennie. Ad- 
m iejscu w Katowicach 120 zł -- z przesyłką poczt 135 zł -  z odnoszeniem do domu 170 zł PKO Katow ice 

redakcja nie bierze odpowiedzialności. Wydawca: „C Z Y T E L N IK “ . Katowice, u lica 3 M aj^ •? 
Katow ice, ul. 3 Maja 12, le i. 310-59, r  30553


